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Od Administracji „Czasu/
W szystkim prenumeratorom, nie­

mniej osobom zgłaszającym się o Numera 
Czasu, w których opisany jest jubileusz Kra­
szewskiego, donosimy, że W S Z y s t l i i e  
Nra Czasu od d. Igo do 7go października 
włącznie są zupełnie wyczerpane.

Kraków 15 października.r  — irmsm
Dodatkowo do wczorajszego poglądu na 

położenie wewnętrzne, należy nam nadmienić, 
iż zaczynają pojawiać się nie wiemy o ile uza­
sadnione wątpliwości, co do powodzenia mini- 
steryum hr. Taaffego. Nie może się jakoś usta­
lić przekonanie, iż dalsze działanie zostanie 
uwieńczonem równie dobrym skutkiem jak  
przygotowawcze, które się powiodło. Ten 
brak wiary pochodzi w znacznej części z nieco 
zbyt różowego zapatrywania się samych 
sfer rządowych, którem przesiąkniętą była 
mowa tronowa. Era hr. Taaffego odznacza 
się głównie złotym humorem a czasem 
zdawaćby się m ogło, źe na ten złoty hu­
mor dwa składają się pierwiastki: zadowol- 
nienie ze spełnionego dobrego uczynku i 
wesołość po dobrym obiedzie.

Ztąd miłe bardzo usposobienie ministe- 
ryum hr. Taaffego ale zarazem i optymizm 
nietyle oparty na wyrozumowaniu jak ra­
czej pochodzący z zapatrywania się na 
wszystko przez kryształowy pryzmat, Nie 
można się jednak dziwić, iż inni patrzący 
się w innych warunkach na stan rzeczy, 
me dzielą tego optymizmu, a nawet że on 
właśnie ich nieco zastanawia i ostrożnymi 
czyni; źe nawet c i, którzy nie wątpią o 
szlachetności i czystości zamiarów hr. Taaf­
fego o jego najlepszych, bardzo cennych 
zamiarach nie mogą się obronić od oba­
wy, aby one nie spełzły na niczem i aby 
nie nastąpił katzenjammer. Do wytworze­
nia tych obaw przyczyniła się znacznie mo­
wa tronowa, jej potoczystość, kwiecistość, 
ogrom przedmiotów przez nią poruszonych 
z niesłychaną łatwością i bez wahania, 
wszystko to sprawiło, iż odmawiają jej 
znaczenia praktycznego programu. Rzuci­
ła ona cień dyletantyzmu na obecną 
erę. Najpoważniejsi ludzie i najzacniej­
si nie mogą się oprzeć temu uczuciu. 
Zwłaszcza strona ekonomiczna i finansowa 
mowy, wywołuje uśmiech niedowierzania; 
mówią iż wszystko co w niej zawarte jest 
za piękne, i że poniekąd ustęp odnośny 
zbyt liczył na dobroduszność ciał parła 
mentarnych w  Austryi. Pod względem po­
litycznym ujemne strony dzisiejszego składu 
ministeryum coraz wyraźniej odrysowują się, 
a jednak hr. Taaffe nie .myśli podobno 
wcale ani po rozprawach adresowych, ani 
wogóle tak prędko dokompletować gabinetu. 
Słyszeć się zaś dają zdania, źe ministeryum 
zarówno jak ministrowie nie przedstawiają

Część literaóko-artystyczna.

nikogo, źe ostatecznie jeden t> lko p. Pra- 
źak ma za sobą zastęp ludzi politycznych. 
Aż do otwarcia Izby hr. Taaffe stał samo­
istnie , dziś jest on albo przedstawicielem 
prawicy, albo także nikogo nie przed­
stawia.

Spełzła na niczem nadzieja utworzenia 
z wielkiej własności niemieckiej stronnictwa 
rządowego, posłowie na których budowano 
pod tym względem nadzieję, z wyjątkiem 

1 kilku,-przeszli do klub W  liberalnych. P o­
łączone zaś prawice tworzyć" będą ‘większość 
zaledwie kilku głosów, z którą długo rzą­
dzić ani daleko zajść nie można. To też i 
to jest bardzo ciekawem i nauczającem, źe 
właśnie z tej prawicy słyszeć się dają głosy  
powątpiewania co do dalszego prowadzenia 
obecnej próby. Głosy te twierdzą, iż musi 
przyjść do utworzenia bardziej zdecydowa­
nego i więcej prawicy oddanego gabinetu, 
źe wcześniej czy później powinno nastąpić 
rozwiązanie Izby i nowe wybory, które 
zdaniem koryfeuszów czeskich i stronnictwa 
prawa, przysporzą najmniej czterdzieści gło­
sów prawicy. Co do tego moźnaby znowu 
pomówić tych panów o optymizm, który 
zarzucają hr. Taaffemu. Rozwiązanie Izby 
byłoby w każdym razie smutną ostateczno­
ścią , a przesądzać dziś wynik wyborów, 
byłoby lekkomyślnością. Co do nas wyzna­
jemy szczerze, że wcalebyśmy ich sobie nie 
życzyli ani dla kraju naszego, ani dla mo­
narchii.

WSPOMNIENIA WYGNANIA
Józefa Tańskiego.

CZĘŚĆ TRZECIA.

R o z d z i a ł  I.

Powodem do rozwiązania naszej legii, była za­
wierucha polityczna na półwyspie Iberyjskim, wy­
wołana śmiercią Ferdynanda VII.

Król umierając, mianował dziedziczką hiszpań­
skiej korony swoją małoletnią córkę Izabellę, 
a regentką państwa swoją żonę Krystynę.-

Kortezy potwierdziły wolę zmarłego monarchy, 
wskutek czego Don Carlos został odsądzony od 
wszelkich praw do tronu hiszpańskiego.

Francya i Anglia uznały natychmiast panowa­
nie Izabelli i zawiązały ligę z Hiszpanią i Por- 
tugalią, dla zabezpieczenia rządów młodej królo­
wej od zamachów rewolucyjnych.

Don Carlos straciwszy wszelką nadzieję dojścia 
do swego celu drogą legalną, postanowił wywal­
czyć koronę orężem. Jakoż podniesiony przez nie­
go rokosz w północnej części półwyspu, ją ł się 
szerzyć tak gwałtownie, że Krystyna przestraszo­
na zażądała od państw sprzymierzonych pomocy 
zbrojnej.

Zdawało się regentce, że Francya i Anglia wy­
ślą natychmiast silną armię, która odrazu stłumi 
powstanie i położy na zawsze koniec politycznym 
zachciankom Don Carlosa, ale omyliła się w swo­
ich rachubach. Gabinet S. James i paryski, od­
powiedziały regentce, że gotowe są pospieszyć 
z pomocą, ale nie inaczej, jak tylko posiłkowemi 
oddziałami — i to z warunkiem, że te oddziały 
będą zupełnie na koszcie rządu hiszpańskiego.

Ta odpowiedź nie była wcale na rękę regentce, 
wolała wszakże przyjąć jaką taką pomoc, niż być 
jej pozbawioną zupełnie.

Posiłki Wielkiej Brytanii złożone z szumowin

Dobrą znów stroną położenia jest, iż 
Czesi mają się okazać umiarkowanymi, 0- 
ględnymi i wyrozumiałymi. Wybór hr. Co- 
roniniego prezesem Izby do onegdaj w ie­
czór jeszcze wątpliwy; jest także oznaką, 
źe przeważa pewien spokój oraz duch roz­
jemczy między stronnictwami. W  Kole pol- 
skiem panują one najzupełniej i jak  ̂nam 
donoszą, są to istne jego miodowe miesią­
ce; wszyscy, a w pierwszym rzędzie p. 
Hausner zajęci tylko użyteeznemi pracami 
w kwestyach specyalnych i nikt nie myśli
0 wznawianiu waśni i zatargów. Ale z dru­
giej strony wiernokonstytucyjni pomimo 
chwilowego upadku na duchu zaczynają 
się szykować do walki i prawdopodobnie 
utworzą ścieśniony wobec prawic zastęp. 
Walka przeniosła się także i to obecnie 
przeważuie do Izby panów, gdzie p. Schmer- 
ling objął z pewnym zapałem dowództwo 
nad wiernokonstytucyjnymi. Wprawdzie ży­
wioły konserwatywne Izby wyższej próbują 
się także organizować, ale idzie to powoli
1 ciężko. Odcień umiarkowano-konserwaty- 
wny, a do niego liczą się polscy parowie, 
zbiera się w pałacu ks. Adolfa Schwarzen- 
berga. Lecz właśnie w Izbie wyższej są 
fakta, które dziwne na całe położenie rzu­
cają światło; wielu z szanownych parów 
nie zdaje sobie jasnego o sprawach pu­
blicznych zdania, i tak dwóch bardzo zna-

ludności angielskiej, liczyły około ośmiu tysięcy 
żołnierzy, a Francya ze swojej strony odstąpiła 
Krystynie, niby jaki towar, swoją legię cudzo­
ziemską.

Rozdrażnienie jakie wywołała ta  obca inter- 
wencya między stronnikami pretendenta^ spotę­
gowało siły moralne powstańców i powiększyło 
ich liczbę.

Don Carlos, odpowiedział na nią dekretem, za­
grażającym karą śmierci każdemu cudzoziemskie­
mu żołnierzowi, który popadnie w ręce powstań­
ców — wszakże, dbając o zbawienie duszy swoich 
nieprzyjaciół zalecił on swoim podwładnym,^ aby 
zostawiono każdemu wojennemu delikwentowi mo­
żność pojednania się z Bogiem.

Rozporządzenie rządu francuskiego względem 
legii cudzoziemskiej, przywiezione do Algieru 
przez pułkownika Delarue, adjutanta ministra 
ministra wojny, sprawiły w ogólności na wszyst­
kich oficerach bardzo przykre i bolesne wrażenie, 
a szczególnie na Polakach. Ten żal był słuszny, 
gdyż waleczność legii cudzoziemskiej, zasługiwała 
na inną zapłatę.

Jednocześnie z przyjazdem pułkownika Delarue, 
otrzymałem z Paryża dwa lis ty : jeden od pułko­
wnika Kocha, a drugi od od pułkownika St. Yon, 
jednego z dyrektorów ministerstwa wojny. Oba 
radzili mi, abym odmówił przyjęcia służby w Hi­
szpanii. Mając pełne zaufanie w ich serdecznej 
dla mnie przyjaźni poszedłem za ich radą.

Ten czyn nie spodobał się wcale delegatowi 
ministra — przypisano go wpływowi pewnych 
członków opozycyi, z którymi łączyły mię przy­
jacielskie stosunki, co naturalnie dało powód do 
posądzenia mnie o nieprzyjazne uczucia dla rządu. 
Stałem się też przedmiotem szczególnej  ̂opieki 
miejscowej policyi, której argusowe oko śledziło 
pilnie każdy mój krok. Ostrzeżony przez przy­
chylne mi osoby o tej tajemnej opiece, unikałem 
starannie wszelkich rozmów o polityce krajowej 
i o interwencyi francuskiej w Hiszpanii. _ _

Ta policyjna opieka, trwała aż do chwili wy­
słania legii na miejsce przeznaczenia.

Nowe moje położenie było bardzo przykre, gdyż 
po rozwiązaniu legii nie otrzymałem żadnej m-

czących, bo kardynał arcybiskup Kutschker 
i hr. Neuperg bywają na zebraniach u 
P- Schmerlinga i u ks. Schwarzenberga, 
Podobni w tem do owego naiwnego gra­
cza, który stawiał jednocześnie na czerwo­
ne i na czarne, twierdząc, że tym sposo­
bem nigdy nie przegra, gdy tymczasem re- 
fet nie mało pochłonął pieniędzy. W  Izbie 
wyższej pierwsza walna bitwa stoczoną zo­
stanie podczas rozpraw adresoyprch i dla 
tego tak ważnem jest, aby wszyscy parowie 
polscy nowo powołani i uznani znaleźli się w 
komplecie w Wiedniu. Zwracamy już dziś na 
to ich uwagę. W  komisyi konserwatywni 
w żadnym razie nie będą mieli większości; 
kornisya wniesie adres, który omijając 
wszelką z Koroną polemikę, zgodzi się na 
wszystkie piękne i szlachetne ogólnikowe 
ustępy mowy tronowej, na które niepo­
dobna się nie zgodzić, a tylko zręcznie 
podobno bardzo, zwróci się przeciw zastrze­
żeniu prawnemu Czechów. Ztąd wyniknie 
dla mniejszości komisyi konieczność po 
prawki i tu trudnem będzie bardzo położe­
nie polskich parów.

Kiedy w ten sposób zanosi się. na walki 
parlamentarne, rząd zamyśla dla zasady jak  
mówi, zwołać sejmy choćby na kilka dni 
przed Nowym rokiem, a nawet . wyraża na­
dzieję, źe będą mogły one się zebrać z po­
czątkiem grudnia, gdyż Rada państwa po­
winna nauczyć się spieszyć. Słuszne to a 
zarazem tak rozumne życzenie gabińetu, po­
zostanie prawdopodobnie tylko miłą na­
dzieją i należy do różowych snów. Trudno 
bowiem przypuścić, aby Izby mogły, a 
zwłaszcza chciały, przed Nowym rokiem 
uchwalić budżet i wszystkie sprawy podat­
kowe załatwiły.

Cokolwiek zresztą możnaby powiedzieć 
o dzisiejszem ministerium, to pozostanie 
ono w historyi rządem dobrych chęci i do­
brych nadziei, a niezaprzeczoną zasługą hr. 
Taaffego jest, iż sprowadził on Czechów 
na grunt czynnej polityki i to w  ten spo­
sób, iż  oni nie mają potrzeby, ani też za­
myślają go opuszczać.

Ustąpienie hr. Andrassego jest jeszcze 
wciąż zagadką, która bądź co bądź ciąży 
nieco na położeniu, nie tyle może osobą ex- 
ministra, jak całą ważnością położenia ze­
wnętrznego. O powrocie hr. Andrassego na 
Ballplatz nie ma teraz mowy, raczej mnie­
mają, iż wystąpić on może ponownie na 
arenę żvcia publicznego, jako zastępca p. 
Tiszy. Tymczasem osią, około której obra­
cają się wielkie, a z niemi po części i małe 
sprawy, jest stosunek do Niemiec. Zdaniem 
najbardziej w tej mierze interesowanych to 
co zrobiono do tej chwili acz nie jest zu- 
pełnem, „jest przecież dostatecznemu Jak 
wiadomo, nic nie spisano; podobno jednak 
wstrzymanie się od rzucenia na papier głó­
wnych punktów porozumienia, nie zupełnie

demnizacyi wojskowej, a niemając już prawa do 
mego kapitańskiego żołdu (jako emigrant) zosta­
łem pozbawiony odrazu wszelkich środków utrzy­
mania. Jedyna korzyść, jaką odniosłem z tej 
zmiany, była moja naturalizacya we Francyi, któ­
rą otrzymałem będąc jeszcze w Oranie.

Naturalizacya cudzoziemców w obcych krajach, 
jest w ogólności patentem na kosmpolityzm. Nie 
tak się jednak rzecz miała z naturalizacya po­
laków we Francyi; gdyż żaden z nas, przyj a wszy 
naturalizacyę nie wyrzekł się w duchu polskiej 
narodowości, ani obowiązków do niej przywią­
zanych.

Uważaliśmy naturalizacyę we Francyi jako le­
galną sankcyę naszej dla niej sympatyi, zape­
wniającą nam możność pełniejszej usługi, tak dla 
Polski' jak równie dla Francyi, gdyż prawo oby­
watelstwa było prezerwatywą przeciw samowoli 
władz cywilnych. Przyjęci_ we Francyi gościnnie, 
ale wyjęci z pod prawa, jak iloci, nie mogliśmy 
nigdy liczyć na j u t r o  — każdy emigrant był 
na łasce prefekta, który mógł, wedle swego upo­
dobania, zmienić miejsce jego zamieszkania, lub 
wygnać z kraju jak złoczyńcę.

Pod tym więc względem moja naturalizacya 
miała dla mnie wielką wagę. Otrzymawszy ją, 
uczułem się szczęśliwym jak młodzieniec w pier­
wszym dniu swojej pełnoletności.

Na nieszczęście era mojej działalności poli­
tycznej rozpoczęła się w nader przykrych wa­
runkach, gdyż pozbawiony środkow materyalnych, 
nie wiedziałem, co począć. Jedynem mojem po­
żywieniem był k u s k u s  w małej bardzo ilości, 
pomarańcze i figi barbaryjskie. Ta _ przymusowa 
dyeta wycieńczała coraz bardziej moje siły. Smu­
tny i samotny błąkałem się od rana do wieczora 
śród miasta w nadziei, że znajdę jakie zajęcie; 
ale niestety, dnie i tygodnie upływały leniwo 
jedne po drugich bez żadnej zmiany w mojem 
położeniu.

Pewnego wieczoru kiedym wracał do swojej 
kwatery smutniejszy i więcej przygnębiony niż 
kiedykolwiek, na zakręcie ulicy uderzyła na mnie 
gwałtownie jakaś niepospolita figura w odzie­

odpowiedziało widokom ks. Bismarka, w zglę­
dem którego jednak w tej mierze pewna 
ostrożność nie była niechęcią, lecz raczej 
przezornością. Co się tyczy stosunków han­
dlowych i taryfowych, twierdzą, iż rzeczy 
tak dalece ogólnikowo omówionemi dopiero 
zostały, iż nie ma jeszcze żywiołów dosta­
tecznych do układów dla specyalnych ko 
misarzy i tu znowu mowa tronowa nieco 
przekroczyła granice rzeczywistości. Sło­
wem, i położenie zewnętrzne, acz korzy­
stne i najważniejsza jego strona stosunek 
do Niemiec, acz niewątpliwie ścisły i pe­
wny na dzisiaj, nie jest jeszcze jednak 0- 
statecznie wyjaśniony, a bez tego niepodo­
bna różowo zapatrywać się na sytuacyę 
nawet przez kryształowy pryzmat, a cóż 
dopiero gołem okiem.

KORESPONDENCYA „CZASU"
Wiedeń 14 października.

(3cie ‘posiedzenie Izby poselskiej).
Prezes z starszeństwa pos. ks. N e g r e  11 i za­

gaja posiedzenie o godź. 11 min. 30, oznajmiając 
że nadeszły jeszcze protesty przeciw wyborom, 
między innemi z Rawy, z Brodów, z Dobromila 
i z Rohatyna. Przekazano je komisyi legityma- 
eyjnej.
* Z ministerstwa skarbu wniesiono projekt usta­

wy o przedłużeniu prawomocności ustawy z d. 
3 marca r. 1868 o zwalnianiu czynności przy 
zaokrąglaniu gruntów od stemplów i opłat.

Kilku posłów świeżo przybyłych składa przy­
rzeczenie wierności.

Z porządku dziennego zatwierdzono wybory 
kilkuset posłów, przeciw którym nie było pro­
testu.

Przystąpiono do wyboru prezydyum Izby, co 
dzieje" się kartkami z imiennem wywołaniem gło­
sujących. Na prezesa oddano 341 kartek, z któ­
rych 3 białe; nieobecnych przy głosowaniu było 
13 posłów, między nimi p. Kułaczkowski; wszy­
stkie kartki zapisane padły na pos. lir. Co r o n i -  
n i e g o .  (Brawo! z środka 'i z prawicy)

Prezes z starszeństwa pos. ks. N e g r e l l i  ustę­
puje miejsca prezesowi wybranemu.
» Prezes hr. C o r on in i  obejmuje przewodnictwo 
dziękując za zaszczyt i zaufanie, które mu bar­
dzo cenne i któremu będzie się starał zadosyću- 
czynić. Nie waha się przyjąć wyboru ze względu 
na poparcie, którego się spodziewa, tudzież ze 
względu na to , że ma wzór w poprzednikach 
swych na tem krześle, szczególniej w p. Rech- 
bauerze, który tak spokojnie i umiejętnie kiero­
wał obradami. (Brawo ! z lewicy) Mówca zapo­
wiada walki w Izbie, ale mniema, że dobrze tak, 
bo gdzie opinie się ścierają, tam prawda  ̂wy try­
sku je, jak mówi Montesquieu. Dzień dzisiejszy 
atoli poświecony jeszcze tylko uczuciu, które się 
budzi na widok zapełnionych ław (czeskich), któ­
re ku powszechnemu ubolewaniu tak długo były 
puste. Zasiedli tam reprezentanci dzielnego ludu, 
który dobrze się bił za Austryę, który przeto też 
powinien być w wspólnej radzie. (Brawo! z pra­
wicy). Reprezentanci ludu tego będą świadkami, 
że Rada państwa gotowa przyznać im to, czego 
słusznie i zgodnie z interesem państwa się doma­
gają (brawo! z prawicy), ale i tego można się 
spodziewać, że przyczynią się do przekazania na-

niu na pół wojskowem, na pół cywilnem, a ka- 
rambol był tak silny, żem się aż zatoczył.

Kroćset djabłów!.. wykrzyknąłem, mierząc 
swego ciemiężcę rozgniewanym wzrokiem.

Mój wykrzyknik skonał bez echa. Nieznajomy 
stał spokojnie, wpatrując^się pilnie w oczy.

Oburzony tą  ciekawością, która zakrawała na 
efronteryę, rzekłem ostro :

— Passez votre chemin!
Zagadkowy jegomość nie zrażając się wcale 

szorstkością mego tonu z uśmiechem na ustach 
postąpił ku mnie i położywszy poufale ręką na 
mojem ramieniu, rzekł łagodnie :

— Zdaje mi się, że się nie m y lę ... pan jesteś 
Polak?

— Tak, jestem Polak, a pan kto jesteś? czy 
nie ziomek ?

— Nie, rzecze mi uśmiechając się, jestem Fran­
cuzem, który winien ci wdzięczność, ocaliłeś mi 
życie.

— Ja? życie panu ocaliłem ?..
— Tak je s t . . .  przypatrz mi się pan tylko 

dobrze.
Wytężyłem wzrok i pamięć, ale na próżno.
Nieznajomy widząc, że go nie poznaję, dodał:
— Jakto ? nie przypominasz sobie tego szpiega, 

któregoś wybawił z niebezpieczeństwa w Szreńsku ?
— Doktór Guyot! wykrzyknąłem z radością 

i pochwyciwszy go w swoje objęcia, uścisnąłem 
serdecznie.

—- Rad jestem bardzo z tego spotkania, rzecze 
mi on z nieudaną radością.

  Nie więcej ódemnie, ale powiedz, jakim
trafem znajdujesz się w Algierze?

— Ja tu  jestem na swojem stanowisku lekar- 
skiem, ale co pan ta  robisz ?

Opowiedziałem mu w krótkości wszystkie moje 
przejścia od chwili przybycia do Algieru aż do 
naszego spotkania. Doktór wziął mię pod rękę 
i rzekł:

— Rad jestem, że cię widzę, chodź do mego 
mieszkania, pogawędzimy tam swobodniej.

Poszliśmy więc szybkim krokiem, rozmawiając 
wesoło.

stępcom posłów dzisiejszych prawa i swobody, 
które poręcza nam konstytucya i ustawy zasadni­
cze, a które należą do najcenniejszych nabytków 
obywateli państwa. (Brawo! z lewicy).

Po ustęp e o ukrzepionej potędze monarchii na 
półwyspie Bałkańskim, po wzmiance o potrzebie 
pokoju i o konieczności podźwignienia ekonomi­
cznego mówca wnosi okrzyk na cześć Cesarza 
JMci, który Izba trzykrotnie z prawdziwym za­
pałem powtarza. Posłowie Polacy, a wraz z nimi 
pos. Schreiber, wołają: Niech żyje!

Na pierwszego wice-prezesa oddano 339 kartek 
z tych 180 na pos. S m o l k ę ,  156 na pos. Kliera, 
3 białe. Pos. S m o l k a  przeto wybrany. (Huczne 
okU shi z prawicy.)

Wice-prezes S m o l k a :  Dziękuję szczerze za 
zaszczyt i zaufanie, a jakkolwiek niewielką zyska­
łem je większością, spodziewam się jednak, że 
cała Izba zechce mię popierać w zadaniu prze­
wodniczącego, ilekroć mi zadanie to przypadnie. 
Jakkolwiekbądź, będę się starał uczynić zadość 
położonemu we mnie zaufaniu. (Brawo ! i  oklaski 
z prawicy).

Na drugiego wiceprezesa oddano 335 kartek, 
z tych 174 na pos. Godela-Lannoy, 154 na Kliera, 
3 na Widulicza, 4 białe. Pos. G o d e l - L a n n o y  
przeto wybrany. (Brawo! z prawicy). Wybrany 
dziękuje kilku słowy.

Dalej wybrano bez imiennego wywołania 12 se­
kretarzy, między nimi pos. C z e r k a w s k i e g o ,  
Juliana i D z i e d u s z y  c k i e go .

Kwestorami wybrano pos. D u m b ę  i F a n -  
d e r l i k a .

W ten sposób Izba na miesiąc ukonstytuowana.
Odczytano dalej zgodne co do treści w n i o ­

s k i :  H e r b s t a  i H o h e n w a r t a  o wybranie 
komisyi z 24 członków do ułożenia adresu. Spra­
wę uznano za pilną. Następnie wniosek R o s e r a  
o uregulowanie spraw ubezpieczeń sposobem u- 
stawodawczym; wniosek K a r l o n a  o uregulo­
wanie tymże sposobem sprzedaży win sztu­
cznych; wniosek R e s c h a u e r a  o rozwoju wi- 
cynalnych dróg żelaznych; wniosek G r a n i -  
t s c h a  o ograniczenie legalizacyi na kwoty wy­
żej 500 złr.; tegoż wniosek o uregulowaniu sprze­
daży win i podobnych do wina napojów; i n t e r -  
p e l a c y e :  W i t e z i c z a  o sposobach zaradczych 
przeciw głodowi w krajach południowych; Neu-  
m a y r a o usunięciu trudności czynionych przez 
Niemcy co do wywozu bydła z Austryi.

Na wniosek pos. L i e n b a c h e r a  uchwalono, 
że komisya petycyjna ma składać się z 24 człon­
ków i z tyluż komisya legitymacyjna.

Koniec posiedzenia o godz. 2giej min. 20. — 
Następne jutro.

Wiedeń 14 października.

A  Pierwszą bitwę parlamentarną stoczono dzi­
siaj przy wyborze prezydyum Izby a raczej jej 
w i c e p r e z e s ó w ,  a bitwa ta skończyła się zwy­
cięstwem autonomicznego obozu. Obie strony przy­
szły przygotowane i zorganizowane, a ze strony 
prawicy jeden tylko chory p. Skrzyński nie sta­
nął na placu boju, gdy ze strony lewicy 8 było 
nieobecnych. Kluby prawicy porozumiały się o 
wybór prezydyum zgadzając się, na propozycyę 
klubu Hohenwarta, aby prezesem Izby wybrać 
hr. Coroniniego, towarzysza Cesarza w jego mło­
dym wieku; dalej na pierwszego wiceprezesa wy­
brać członka Koła polskiego, a na drugiego wice­
prezesa, członka klubu prawa, pozostawiając ka­
żdemu z tych klubów bliższe wyznaczenie tych 
członków. Koło polskie na posiedzeniu 12tem wy­
brało Dra S m o l k ę  na pierwszego wiceprezesa, 
a klub Hohenwarta br. G o d e l - L a n n o y .  Kluby 
niemieckie wiernokonstytucyjne, aby nie być zwy-

Wieczór był piękny, księżyc w pełni świecił 
jasno.

Przeszedłszy szybko w zygzak kilka ulic, Guyot 
zatrzymał się i wskazując ręką przed siebie, 
rzek ł:

— Widzisz ten bialutki domek o jednem pię­
trze, tam na rogu?

— Widzę.
— Jest to pałac twego sługi; mój szwajcar 

czeka nas na progu.
— Nie widzę szwajcara, widzę tylko psa.
— Tak właśnie, jest to mój czworonogi szwaj­

car. Nie mam innego.
Tymczasem szwajcar ujrzawszy swego pana, 

kopnął się z miejsca galopem i w mgnieniu oka 
dobiegłszy do nas, począł się łasić i skomleć 
radośnie, a potem poszedł powoli przodem, oglą­
dając się ciągle i wprowadził nas do domu.

Mieszkanie doktora wyglądało tak miłe i we­
sołe jak jego osoba. Podano wkrótce sutą wie­
czerzę. Mój amfitrion gościł mnie, jak mówią 
Francuzi po królewsku; a ja  powiem, gościł 
prawdziwie po polsku, gdyż jego nieobłudna 
uprzejmość przewyższała wystawę s to łu ; każde 
nowe danie zaprawione było tak obficie słodyczą 
jego serdecznej gościnności, żem jadł za czterech.

Po skończonej wieczerzy podano kawę i fajki 
na długich jaśminowych cybuchach z przepy- 
sznemi bursztynami, którychby się nie powstydził 
nawet Abdel Kader.

Rozmowa toczyła się wesoło i swobodnie, w tem 
nagle Guyot wlepiwszy we mnie wzrok, zadumał 
się i rzekł:

— Źle jest z tobą, kolego...
— Dla czego?
— Jesteś chory...
— Żartujesz sobie, odrzekłem śmiejąc się.
— Nie żartuję wcale. W pewnych razach ja ­

snowidzenie lekarskie jest nieomylne. Mówię ci 
stanowczo, żeś chory, masz początki anemii.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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I l o g y a .
cięźone przy wyborze prezesa, postanowiły głoso­
wać także na hr. Coroniniego, a następnie wybie­
rać pierwszym wiceprezesem p. K l i e r a  a dru-| Wielkie wrażenie sprawił w całćj Rosyi umiy 
gim p.Y iduhcza Co «§ tyczy sekretarzy ł u  szczony niedawno w St. P i t .  Wiedomosti,ackur-

dnTeCałLowaeć t e r  “  " ^ t k i e h  dwunastu z g o - L c o e ^  W szy stk ^ tfen n ik i z wielkiem od- 
Zgoda co do sekretarzy była tern łatwiejsza, iż I t ^ } , e " 2 S ^ emf l ”f ach^  odwadze“ a«‘

teraz caynnoś.! sekretarzy jest niewielka, albowiem (wypowiedzi.! artyktilu, .k tó ry  raz nareszcie
wedle regulaminu u eh w an ego  w r. 1876, proto- w ' " ”'V  7
kdiy poaiedzeń Izby redagnfe jej kaueej.fya a | 
sekretarze

Kronika mieiSCOWa i Z R  paniczna 8taw?*a niePrzeparte ternu zapory. O uroczystościach perswilu. 153) W y ch o d ź cy  polscy w Konstantynopolu.
' o  Iwogóle pozwolono pisać, ale niedozwolono w obronie 1154) Towarzystwo przemysłowe w Toruniu. 155)

B Ł ra k d w  15 października. I Czasu uderzyć na Nowiny. Charakteryzuje to sy-1 Górnicy w Ostrowcu. 156) X. Proboszcz z Ostro-
, . . . .  I s , tutpJszy- Wszystko co rozkłada i demoralizuje I łęki. 157) Redakcya „Wędrowca" i „Słownika geo-

ueszczem, który dziś od rana padał, pojawił się I społeczeństwo, znajduje z jego strony opiekę jakby I graficznego" w Warszawie." 1581 Stowarzyszenie „Ac- 
pierwszy tej jesieni śnieg, skutkiem czego oziębiło się j tego systemu zadaniem było wytwarzać i dopomagać I conia" w Rydze. 159) Redakcya „Korespondenta 
powietrze. _ destrukcyjnym żywiołom. Między innemi nie dozwo-1 płoekiego". 160) Pracownicy księgarscy w Warsza-

_ Jutro o godz. 5 po południu odbędzie się posie-Ilono tutejszym dzienikom donieść o wizycie Kraszew-1 wie. 161) Mieszkańcy Sieniawy *162) Towarzystwo 
dzenie Rady miasta. Oprócz spraw zamieszczonych I skiego w redakcyi Czasu. przemysłowe w Kościanie. 163) Artyści sceny polskiej
na porządku dziennym przeszłego posiedzenia, której — W zeszłym tygodniu zgłosił się do biór domujwe Lwowie. (D. c. n.j
me przyszło do skutku, nastąpi udzielenie prezenty | Rothschilda przy ulicy Lafitte w Paryżu człowiek bar- ” 1izen izuy reuaguje jej iranceiarva ag yy artvknla + i  3  a • • • ł I j  uuzieiemc pic* _ _    ^_____

tylko przeglądają protokół. Zgodziły ralnem i 1’ ze jest natu- na posadę nauczyciela w szkole I, sprawozdanie ko- dzo skromnie ubrany i prosił o przyjęcie do zakładu| W ykaz zm arłych iv Krakowie
,ie .trony k j L L f e  ' “ “  MIk> * * » *  i ~   ~  " ................... ‘ ’ ' '  *

obu zgodnie głosować będą. W  skutku ta- mi (?)]w Austro-Węgrzech Słowiana- -  2

oso-1 dobroczynności. W  przedpokoju, w którym czekał, da- j
. . I no mu do zrozllm*en â> że prośba jego niedostatecznie j

dniem Igo stycznia 1880 r. rozpocznie się | umotywowana, mało ma nadziei pomyślnego skutkutanori/iwn a ct n A nrr  1_i 11  3__ i _ I VT« łn n ......................

papierów znalezionych przy 
nazywa Berrard Beyer, Z chorób zakaźnych zmarło 4 osoby. Z dlawca:
w Ferray (departament Marasikówna, córfea;kawiarza, 4 lata, Helena

że uczynił to w napadzie KraJewska’_c<5rka 8zewca» 1 /« roklL Z 08Py : Józef

od d. 28 września do 4 października włącznie.

a na obu zgodnie głosować będą. W  skutku ta - |m i » w ł» » , .T r ‘ W l"  f UBllu' .”  1 — omem Igo stycznia 1880 r. rozpocznie się I umotywowana, mało ma nadziei pomyślnego skutku I Razem umarło, osób 2 si mężczyzn 12 i kobiet 13
kiego układu, walka stoczyć się m iała tylko ojw icz prawosławnymi. Dalej p. Budiło- nowa kadencya sądów przysięgłych dla sądzenia Na tę uczynioną sobie uwagę dobył pistolet przyło l w obwodach os°b 14> w szpitalach 11. Do 1 roku
— — T-jC—  ! __________________/ _  T t  •  1 " I Udpaaa na. tale TlWfł/na IWKOW. STAHIA Tinln.V- I ?lirn^ni i  J ,i ______ I Jl.~l A* „„J. • _____ •__ ,  _  .  . _  _ 5 * J  . I iwnio trmonln na^H A  f\r\ K OSÓb 2, do 10 ro*

roku 1, do 60 roku 4,
wszym a bar. G o d e l - L a n n o j  
zesem, okazał, iż prawica wraz" 
ciężyły 20 głosami lewicę. Nie

wne tele^ram^a^szcTOgóf^wo^poda waśz^sprawo-1 W zachodnich i południowych guberniach j może. Przypominamy, że każdemu ' interesowanemu I obłąkania. ' “ ~ ‘ ............v“ ........... " J Zajączkowski, syn rzeźnika, 7 lat; Władysław Tar
zdawca z posiedzeń Izby. troHi ?Qk ° ,e mas1 br08zur 5 pism służy prawo wnieść w tym terminie ustną iub piśirtien- — W d. 7 b. m. umarł w 85 roku życia w mie- czyński’ syn wyrobniey; 14 lat; nie szczepieni. Z in-

w  . . . .  . . . .  . I CSC1 uKramotilskićj (i) aby rzucić w samo łono ną fekłamacyę, względem zwolnienia siebie od obo- szkaniu swem na Bel grave Souare w Londvnie errl nych cll0r<5b umarło osób 21. Z wady serca: Tekla
!ow  —  I ‘ ’ •   - IClanwiliiam, jeden z ostatnich dyPlo m a S  którzy St°,arZanka’ wyrobnica> 30 la t  Z zaPalenia Płac:

brali udział w kongresie wiedeńskim. Ryszard K. F. Y f lenty Stnlg;tła’ wyrobnik> lat b6> 1&nacy Ł ?ziń"
8jiai-K.ieYYicza,, mory giosowai z posiami poisinmi, | żnośni ■ A u ’ r  * | u u o^rawuwama j Meade (późniejszy earl Clanwiliiam) wychowany b y ł |skk sbdarZ) ^  30 ’ Franciszek Francke, studniarz,
klub Hohenwarta (55 głosów) i klub czeski (54 o to  h w  T ł  " • urzędu sędziego przysięgłego wyłączonych. Wniesio- do służby dyplomatycznej i dodany w sierpniu 1814 lat 67 5 Ludwika Siemińska, przy rodzinie, lat 07. Z su-
głosy), miały razem na placu boju 169 głosów, czone-o  artvkirh? „  r ? ? 16 ,niektóre Bst§P7 rze- ne reklamacye rosztrzygnie komisya gminna a uchwały wicehr. Castlereagh, pełnomocnikowi na kongresie wie chót Płilc: Katarzyna Michałkowa, wyrobnica, lat 53; 
przeto gabinet zdołał przyciągnąć z lewego cen- W alka Rn«vl * A  t- T “ ! •« /. . . .  zostaną stronom interesowanym doręczone i przez deńskim, a później lordowi Stewart w Wiedniu R v }  | Antoni Latinik, emerytowany nauczyciel, lat 67; Z za-
trum  tylko 11 głosów przy wyborze D ra Smolki, k i  * autor n r t r t . l  §grami (bo tśj wal- przybicie na tablicy w gmachu Magistratu ogłoszone. | on prywatnym sekretarzem margrabiego Londondery Palen!a kiszek: Czarna Markiewiczówna, służąca lat
a 5 głosów przy wyborze drugiego wiceprezesa. L T_TB_łn4.; { y * spodziewa się w niedalekiej — Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagielloń- ministra spraw zagranicznych od styczni* 1817 d o i18- z zapalenia nerek: Jędrzej Wójtowski, wyrobnik 
Jutro  Izba wybierze komisyę adresową. Obie stro- w l  . . . n a n!ą dzwoni) walka z Au-|skiego otrzymał w darze od Dra J. S t a n  i s ł a w s k i  e-llipca 1819 i pełnił nrz-z 1 5  miesioe^ n W ia*fc; «P. l lat 61. Z zapalenia stawu: Marya Drożdżakówna,
uy zgodziły się, że do tej komisyi mającej się S T  ^  W y Jeszcze /
składać z 24 członków, wyznaczy prawica 9 a a - , teraźniejszym czasie
lewica także 9 i na tych 18 obie "strony zgodnie I a • 111 adjorskie i niemieckie jradzkim we wsi Zadzimiu w popielnicy^ od Dra H.lcelaryi księcia Wellingtona podczas'"iegTnadźwy-1lat 60' Z uwiędu starczego: Franciszka Stojanowska,

rbór zaś sześciu ieszeze **łnn-l ■ zmnniLarstwo, administracya, s ądowni - j Wąs i k i ewi cz a ,  K. Bauma,  M. D r u ż b e c  k i e g o  czajnej misyi na kongres weroński. Od lutego i « 23 krawcowa, lat 80; Salomeja Woysowa, wdowa po u-

prawicą, żona p. p. Karmelitanek bosych, lat 68; HendlaPńłnią swych zadań, gdy tylko starce zgrzybiali -  P. Erazm T a r  ch a is  k i ,  rodem z Czotnocho- nomocnym ministrem w“ B e S e ^ n a s t e p n y m  roku I   -  ----------------- -------- 7 ---------
z westchnieniem wspominać będą o swych ma- wa w Królestwie Polskiem, auskultant sądowy, otrzy-1 był mianowany parem z tytułem bar Clanwiliiam P wórkowna’ grubarka) łat 7 l i Apolonia Miłkowska, 
rżeniach słowiańskich w mimonój młodości, mło- mał wczoraj na uniwersytecie Jagiellońskim stopieńlz hrabstwa Tipperary W r 18’ 6 ot-zymał wielkiIwyrobnica'’ lat 80, Dzieci do lat 5 umarło z zapalenia 

N. Pan udzielił Adamowi T u s t a n o w s k i e - I  .p r?ej^ ą na p o trzeb u j! doktora wszech praw. krzyż hanowerskiego orderu Welfow. Należał do stron-1 Plllc h  z zaPalenia kiszek 3.
mu,  adjunktowi dyrekeyi w ministerstwie w s p ó ł - 1  “  służenia, ideom zachodnio-europej- — P. Seweryn Kniaziołueki rodem z Podola otrzy-1nictwa konserwatywnego,
nem, złoty krzyż zasługi z koroną. isfeim przeciw wschodnio-słowianskieh. irdv ełnwe I mał w dnin n  h ™  _i. I r , . :— :i_,1,^^ jyschodnio-słowiańskich, gdy cłowe, mał w duin 13 b. m. na tutejszym Uniwersytecie sto- — Dzienniki rosyjskie donoszą, że d 8 pażdzier- 

kolejowe, handlowe a nawet 1 polityczne konwen- pień doktora praw. Inika „  tto„ uJL \ p la n e r

NPan nadał j  • ' • A m  1^® *a“ 16ni% Serbl?» Czam ogó^ę^Rim unię, Bul-I — Wczoraj wieczór podczas rozbierania opustosza-140 domów. WPliczbieWz^rzałychryb u d w irzL M u je
S p r a w y  s ą d o w e .

t l d̂ ° bWi0d®Weg0’ SebastyanoTvi Sebdzie, srebrny 1WR-U“ eli§ w r«dzaj P ^tes annexae mo- liła się śuana na Wincentego Sikorę, zajetego’ przy | kończony. Przyczyna^ ożaru niewiadoma^Prawdo^
Prze.me?ien,a abBW W> W - Śj "i6™ 6 hołd°wicze, tej robocie i zgruchotała mu głowę9 ’śmierć matycK dob n ie- p o d p aS e  1 “ doma‘ PrawdoP°-

stałego spoczynku 1 w uznanm jego wieloletnich, I z ciemem zaledwie niezależności, na nodohień-1 miast nnstaniła 7owo<1łnnft &1o/łr.4mA  i 1 ^
wiernych i chwalebnych zasług. Htwn + A- n. “ iezalf Ź510̂ i ,  na podobień- miast nastąpiła. Zarządzono śledztwo sądowo-karne

\ub. ,Ch™ Cyb naon- | z P°w^du zaniedbania należytej ostrożności. |przytrzymaTaTJęd7z^ HocWew3 1nie śledztwa karnego w myśl § 201 ustawy karnej
t  .  J  J  ^  I  o n o f i m o f l l r i n l  C l r  .1 n r r ł i ^ a l -  XTM n r ł  c s ł\ O t l  a n w n t a t  K . A l f l P l l

Ministerstwo handln mianowało kontrolora urzę 
dów telegraficznych,|Aleksandra L o r e n z a ,  zarząd 
cą urzędu pocztowego w Brodach.

Sąd wyższy lwowski mianował bezpłatnymi I Jest bliskim sąsiadem Odessy?"... 
auskultantami praktykantów sądowych: dra Piotra I f a l e z y  jeszcze mieć na wz ’
S t e b e l s k i e g o ,  Włodzimierza H a s z o z y c a ;  i w iafo w innem miejscu autor 1----------   .. __ ........., _ ll8_  _  _ ciy WIC1Kie saie ma
Ludwika J a m s  cha.  nej chwili Austrya potężna (skoro Rosya jej do I czterech plutonów straży i pokoiki dla sierżantów.

Sacher-Masoch przed Sądem karnym.

Przeciwko p. S a c h e r - M a s o c h o w i  wniesiono
o* a . |  w Wiedniu skargę o oszustwo, z prośbą o wytocze-W ia f lo s t io ś c !  p o I ! e y - J , i« .  straż policyjna| ni.o ro myśl’§ 2|n  u ‘tawy karnej

wiedeński adwokat Reisch 
księgarza. Wniesienie tej skargi 
rozprawa sądowa przeciwko p.

likownę, za przywłaszczenie sobie" pierścionka złotego I Sacher-Masochowi w Gracu, która pod względem skan- 
damskieeo z brylancikiem, któ™ t;!i,„„,. aJL ’ |  daheznym jedyną jest w swoim rodzaju Rzecz cho-

jdzi o obrazę honoru pomiędzy p. bacher-Masoch a 
wiedeńskim dziennikarzem p. Frischauer, oskarżają­
cymi się wzajemnie.

Sędzia pyta Sacher-Masoclia, czy czuje się winnym,

damskiego z brylancikiem, który przed kilkoma dnia- 
_mniejsze po-jmi miała znaleźć na Stradomiu, a Wiktoryę za udział

n n Iriińłinio Vncu/ovnmn n r . : j. —1_  ; I . . . . .  ® *Naczelny dyrektor poczt mianował ofieyała n- rzencóy  lat* i ej , n m  dzisiejsza Austrya słaba i przeznaczone są na kuchnię koszarowa" z spiżarkamH niedz^Viefniaczko0̂  ® ° |° wskieg0’ za krad™ z Pie‘

asystenta 
z Brzeżan

 TT iyruuuujbńU 1 pizeiliusi I l i  ̂ /  t y « j | VI MłV"“ nimwomjua 010 lid UUUyilKU gfOWnVm , ÓD
pocztowego Cypryana K o z i ń s k i e g o ! w  fil a • p°dzca tak  do zdobywczej akcyi na metrów wysoka, zegarem transparentowym przyozdo- 
do Drohobycza. I Wschodzie jak  1 do mszczącej walki z językiem biona, służy do umieszczenia basenu żelaznego, z któ-

| i  duchem słowiańskim wewnątrz r.paarsiwa ______ j. . ____________ . a. ’ .
T E A T R . We czwartek dnia 16 października:

stała przed sądem przysięgłych.
Obrońca p. Frischauera przerywa mu mowę:
— Uspokój się pan, staniesz wkrótce przed sę­

dziami przysięgłymi, ponieważ pewien księgarz oskar­
ża cię o zbrodnię oszustwa.

~  ‘ 1 dowo-

y S T r y : ^asi NaiserdecznieisL—p°-1
laouin usuwie, wniesiony na ostatmem po-1 cv ieśli tu’a rVvnnai +a ń'- • ."7 '-"  1— 7”. * uauai wyzsza wieża Kosciotai '  1 Z" Cp. . Jkiem kału. „Dalej —• mówił obrońca p. Frischauera
iu Izby deputowanych przez dep. W ebera |w alce z He 1 D' eri)eJ, w jej przyszłej IN. P. Maryi z nowo wybudowanemi koszarami drutem| — Wystawa nieustająca Towarzystwa PrzyjaciółIdosłownie — żąda prawo, żebym przy udowodnieniu
•zyszy brzmi w streszczeniu: | • m ° sy4i slioro Austrya potężna, silna, I telegraficznym połączona. ISztuk pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie | prawdy powołał się na bezczeszczące czynności skar-

Ustawa ta ma obowiązywać wszystkie kraie llT 'nem ' ° i?cz.°°a rajami bołdowniczemi iub za - | W dziedzińcu po za gmachem głównym wzniesio-|od S°dziny H ej do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp | żacego. Uczynię to i uwiję piękny bukiet z jego cy-
wozownie dla beczek i s i - jw n êdz’e ê 45 centów, w dnie powszednie 30 cent. jnizmu i nikczemności.® 

kim interesie kredytowym połączono razem spła-Ltiei* 1 u ropie wojnę sehyzmaty-1 kawek, po stronie zaś południowej stajnie sklepionej — Dnia 13 października pochmurno; termometr od Obrońca zaczyna o d c zy ty w a ć  „tłuste" ustępy z dzieł
tę kapitału z procentami, adłużnik uzna takowe I n i es i e  Z I  ^ ngl'?  B8U'  warstaty 1 kllżni^  od wschod“ służą otwarta s z o p a .................... ....................  ...............

L T hem Bło,wia? 8k™  wew.n^trz eesarstwa '(?), a rego — właśnie z powodu wysokiego położenia _  J rzeei/ ościnn/ ^ st§P P-Heleny M o d r z e j e w s k i e j :  Zaczyna się rozprawa, zkstępca Frischauera
zwłaszcza z tymi którzy ciężą ku prawosławiu i nadzwyczaj szybko napełniać bedzie można beczki S °T i?ya W , • J ' .  Sar7doui . tłumaczenie dzi bardz0 Wymownie, że klient jego miał zi

W i e d e ń  14 października. Projekt nowój u - l S S  - ^  e,  to któreż z mo-Jdo dowozu wody używane. Wieżą obserwacyjną t z | ’ Chrzanowskiego' AS,«. o„ l . ■.
lichwie, wniesiony na ostatniem po-1 c ^ ie ś li  uie° A.U8tryi pomo-1 „alarmową" pozostanie i nadal wyższa wieża kościoła Iczatok 7ej ‘.stawy przeciw 

siedzeniu 
i towarzyszy

za przesadzone, w takim razie
o wysokości procentów ns podstawie  _
kredytowych w owym czasie, kiedy pożyczkaTza 
ciągniętą zo s t'l ~ /c> "  "  . . .
ne półrocznie 
zach półrocznie

i otwarta szopa|7‘® doszedł do 10*2 0. Barometr szybko opada; rano |Sacher Masocha, opuszczając, „najbezwstydniejsze." 
środkową część |°g °d z . 7ej d. 15 pażdz. stan jego był 732'8 miliim., J Rzeczy podobnie brudnego i cynicznego rodzaju, po­

wiada dalej obrońca, nie można i w szynku słuchać
Eligiu-

Wladomoiei blbllogwaaexss^,
Treść Nru 144 Wędrowca i Fort indyjski w Ame­

lie sęctóa rozsta^ga I PrancTO^Niemcy P ^ oT h V T p ^ d  ^  ^  roboczych a V
podstawie stosunków na newno nikt J n J i  w  Podobno, a raczej tejże zajmuje wieża do ćwiczeń straży pożarnej, w | termometru 7'8 C. Wiatr zachodni.

> Wl Da ? eWn° ’ mkt z mCh! ™ iUi.!? i:2 1 ^ 8ilnie zw^ zaneS° i odpowiednio zadaszonego -  We czwartek d. 16 października:
rania>  ̂ jsza m. i Florentego,
zabudowanie obwiedzione murowanym parka-

w k tó jm  śeiągai,te, ^ ‘ 7 | S  i £ 3 y * j 3 L 2 T 5 L  S £ * “
od kapitału (8 2). Prawny procent ustanawia się czeństw grożących R o s y ! ^ 0- n,e.bezPie‘ Archltektura zewnętrzna budynków, przeprowadzo­
na 6 prc. od sta rocznie (fi 31. Przv - . f 08J1    . . .
nie jest dłużnik obowiąi 
mę pieniężną, niż otr 
zaciągniętą została v. 
gatunku lub ilości 

Postanowienia t

“ * * - -  ^ —  
war,., fl rc G\ , . « rf? , . s°- . , . Ioyio irzena. Rudynek głć

^  może w przyszłości—;powiada, ale u-1 nadzwyczaj szerokie, 6— 7

ezy nieprawdziwe, 
życzkę jeszcze

preeciw A u,trp e ta ję  P' “
ndamentajw połowie listopada, za 
s i w doljcznia 1880 wyjdzie z pi 
tłuczony | zesłanym będzie zaraz v 
w dzie-j —  Uwagi nad projt 
na poje- j w Oalicyi przez Józei

W e b y K lW e t ic h ,  M o h i<  Jd — i ”  *

SsJL?- .Ł .  - s n S U S l i ■>?
Bm honoru Inb 
zobowiązań prze-
lalćj jeśliby kto Izuchwalem Dr nr, a nach Osten i osadzie" ia na ł " aJ uuu.vnKI w I — Uwagi nad projektem

+v iłn n iŁ  x j  , -------------wystawiał kw i-1 miejscu. Potrafi podać reke skuteczne! dzincn .lako daleko mniej obciążone, stoją na poje-1 w Oalicyi przez Józefa W
dokumencie spisywał rze- ginącemu _ pod panownniem i u s t m T l l i S ^ X ^ r Z ’L ^  cementowymlSTS 8° s tr , 27. Jest to prz,

- b —  bonoru" lnb I fajmy,W źe  ̂Rosya^do * - 7 " eWw , ?

Uwagi nad projektem ustawy o rybołostwie 
a w e l - L o u i s .  Lwów,

otrzymanych przez J. I.

111) Kółko Włościańskie Jutrosińskie. 112) To w.
irarę oznacza się arest od iedneeo^do" sześciu I PAt70fi "r,ar,!!!yj'Ską i  PrawosławHą (sic!) Galieyę.... |kończony. “ ‘

wj"okoW ',łj- p>»v p i ir t„ Ł .po4rrf-? |p" T Blowe 1°“ * w
  Ł.............................. -  oznea-o j , 9oniya j u arayznę ^  odbywające. | kowie czytelni polskiej w Bukareszcie. 117) Wydział

oka mało przyjemny handel powiatowy w Żółkwi. 118) Kasyno w Husiatynie

, z równą korzyścią dla siebie, jak sto Drohobycz. 123) Redakcya „Prawnika" weLwo-
saaiafinwaP/ Zr ? a P cznych, która dotąd wie. 124) Nauczyciele gimnazyum w Drohobyczu. 125) sąsiadować była zmuszoną. I _ . a___ *. _  «  , . J (

Warszawa 1 2 go października.dotychczasowe K#h!? ? rłfl ,B?dzia karny ma prawo rozdrażnienie w Rosyi p S e c ^ A u s t r T t J Ś r  ^  zmuszoną. I Uczniowie akademii medycznej w Petersburgu '' 126)

. 7annwi'n(l.;a„ • a ,. | r% wypowiada prasa o p. Budiłowiczu że iestlo-ip • ’ • y cb walą jego ener-1 szynie. 131) Robotnicy zakładu ciesielskiego Zeidle-
tawv P ł V i  7 -W1 m0Wi e trAonow{y projekt wiernym tłumaczem n J  A . I? 1?’ gościnność, uprzejmość i rzeczywiście uierwszv I rowei w Warsowie lS 9 G in ,i,nn, ; ^ . w  £ v 7 _ l  !ustawy o taksach wojskowych 

wkrótce wniesionym w ciałach r „

—  w Ł i .  i s

ły je odeprzeć i nacechować iafe n, L  „i we Lwowie- 151) Księża Unici, wygnańcy z Chełm-
nacechowac jak należy, ale cenzura czyzny, we Lwowie. 152) Muzeum Narodowe w Ra-

rzach w wojnie poległych.

w Warszawie. 142) 
w Petersburgu. 143) 

górniczego 
poznań- 

tygodniowego"

! bez zarumienienia. Lecz nie na tern koniec. Udowo­
dnię jeszcze p. Sacher-Masochowi cały szereg prze­
stępstw przeciwko obyczajności czynem a nie piórem 
popełnionych. (Ustęp ten opuszczają dzienniki.) Mo­
wę swoją zakończył obrońca Frischauera tak :

..Klient mój wniósł skargę, ponieważ nie może on 
polemizować z człowiekiem, który błotem obrzuca i 
wszelką przyzwoitość czyni niemożebną. Niechaj wie 
publiczność, że przyzwoici dziennikarze nie chcą mieć 

wspólnego z takimi ludźmi, którzy albo rewolwe- 
albo błotem wojują. osobie p. Sacher-Maso- 

skazaną będzie cała banda podobnyen pisa.^j. 
Mój klient zaskarżył go dla tego przed sąd powia­
towy, ponieważ ten sąd ma zasądzać włóczęgów. Va- 
gabunden.)

Sąd uznał się niekompetentnym w tej sprawie 
odesłał skargę przed sąd przysięgłych. Frischauera 
zaś uwolnił zupełnie, uznając, że wyrażenie „pełne 
kału, brudne", jest krytyką literacką dzieł p. Sacher- 
Masocha, a nie obrazą jego honoru. Sprawa ta skan­
daliczna wiele nabiera rozgłosu.

Gospodarstwo handel i przemysł,

Dodatek do taryfy złożowej kolei Karola 
Ludwika.

Kolej Karola Ludwika ogłasza właśnie doda­
tek II I  do taryfy zbożowej ze stacyj galicyjskich 
do Wiednia, wchodzący w życie z dniem 20 paź­
dziernika b. r. nieprzyznając do Krakowa reeks- 
pedycyi, tak że zboże z Czerniowiec, Lwowa i t . d. 
do Krakowa, a ztąd dalej do W iednia ekspedyo- 
wane płaci fracht o 20 do 25 guldenów na wa- 
gonie drożej, niżoli z tamtych stacyj wprost do 
Wiednia wysłane. Dziwić się należy że Kraków, 
który dotychczas w taryfach uwzględniany bywał, 
tym razem z wielką szkodą dla miasta i" dla pro­
ducentów Gahcyi zachodniej, pominięty został.

Lygodmik finansowy.
Ważnym pojawem na polu finansowem jest 

mdrozeme pieniędzy we Francyi i w Niemczech.
e rraney i, skutkiem smutnego rezultatu tego- 

rocznego żniwa, kupcy zbożowi zapotrzebowali 
znacznego kredytu, który podniósł stopę procen­
tową przy eskoncie weksli, w Berlinie potrzeby 
pampami jesiennej w ruchu handlowym i poprze­
dnie zaopatrywanie się składów kupieckich w zna­
czne ilości towarów zagranicznych, które w obe­
cnej taryfie wyżej oclone zostały, wyprowadziły 
z Banku rządowego znaczną ilość kruszcowej mo­
nety, skutkiem czego eskont bankowy o U,0/ 

odniesionym został.
Podwyższenie stopy procentowej w połączeniu
poprzedmem znacznem zaangażowaniem się spe- 

rulacyi sprowadziło na giełdzie paryskiej zniżkę, 
która i na mne giełdy zagraniczne oddziałała.



ła  w  dążności s w S  T n  ^  .W!edenska wytrwa- Wróblewski z Odessy; M. Śmitkowski z Kongresówki;
powodom  n S n I S  t  t  zaw dziecza dwom J- Nowak z Biały; Z. Janowski z Falejówkil Włodz.’
nich czasach n o w ^ n  ł  ?1’ Jaką « §  w o sta t-1 Herman z Zóków; Wł. Płocki ze Lw ow a; B. Włodek luou czasacn powodowała a n A t n io ^  I ,  7  , ’ „  . ,

M. i Anna

C M S  2 Czwartku I« Października 1879,

1872 jest członkiem delegacji, a w ostatniej sesyi jakie przyjęło ten warunek i kontrakt został pod- 
Dł '* J eJ prezesem. „L . " pisanym. Odstawa broni ma nastąpić do przyszłej

Onegdaj po południu odbyła sie w W iedniu j wiosny, 
wspólna Bada ministrów pod przewodnictwem N. j W  sprawie rozszerzenia granie Czarnogóry po- 
1 ana; wzięli w r.ini ndziftł ministrowie hav ITau-iiawiJ-ir ale nnw« trndnnaei.

W i e d e ń  15go października. W  Izbie niższej 
odczytano pisma rzędowe wzywające do wybrania 
nowej komisyi kontroli długów państwa i trybu* 
nału państwa, oraz wniesiono projekt ustawy
nrwrrlodom ntlmintnł.A T > ^ i  • TT ____  •________

i mowa tronowa otwiera w kie-
u polepszenia dobrobytu ogólnego, działały 

rzezwiająco. Pod wpływem takich wrażeń uspo- 
lenie giełdy nabierało barwy różowej i zwyżka, 

miast się zachwiać skutkiem wiadomości o zniż­
ko- ^  Paryżu, zrobiła raczej pewne postępy.

Depesze telegraficzne.

nich czasach * u JaK£i się w ostat-1 nerman z z,okow; w*. riocin ze Lwowa;
nie zanuszeza&A • f  spekulacya wiedeńska,Iz Dobrowie; Z. Bogusz z Rzemienia; hr.
nie ? W. Zb.yt liczne zakupna, głów- Mycielskie z Poznańskiego; T. Karsz z Radomia; H P^naTwzXT" mmistrow o -  F-^uum crwem  a . i w sprawie rozszerzenia granie Uzarnogóry po- nału państwa, oraz wniesiono projekt ustawy
sowy ? r S l  wrażeniu, jakie na świat finan- Chostowski z Poznańskiego; J. Fnchs z Częstochowy- rnerie’ b n i  udział ministrowie bar. Hay- jawiły się nowe trudności. Mahometańska ludność [ względem administracyi Bośni i Hercegowiny, 
daleko na tn “ owa tronowa. Giełda czulszą jest hr. Al. Walewski z Wiednia; F. Czajkowski z Gali- T m S  Ti« J dandt; Rheildt’ { “pć ? ° fma™ ’ hr. Gusynn oświadczyła wyraźnie że się zbrojnie o- H e v e r a  i jego towarzysze wnoszą, aby wybrać 
ł a ć S J S i !  ’ ®°.rZąd Da P°lu materyalnem zdzia-1 cyi; K. Radziszewski z Tenczynka; W. Kownacka ostatecznie i—  Szap^ * L ,  Ułożono kupacyi czarnogórskiej opierać będzie, coby łatwo wydział z 15 członków dla wygotowania propo*
tnier»o V?1Z “a 8ian°wisko, jakie zająć za- * Świtaszowa. 11880 T l l t ™hm}m ?z budżetu wspólnego na r. pociągnąć mogło zbrojny ruch całej Albanii. Na zycyj względem naglącej potrzeby u lg, dla kas
j u ^ a  wpohtyee wewętrmiej. Zapowiedź* że do- eszcze n ó l  ZW?łanift deIW J we ?>ógł być przedstawienie zrob one w tej mierze w Konstan- oszczędności i zalJkJw ych. Izba po plerwezeS
n l /  w S 2ei “ zostanie bez zażąda- IdeloSS-wS ™ w,10nym i w każdym razie jednak tynopolu przez wysłannika czarnogórskiego Stan- odczytaniu ustawy o z a r a z i e  b y d ł a  przekazała
wid o VI ; C Z .’ P.odziałała, uspakajająco na gie}d? J P R Z E  G L  A D  P O T iT T Y P T H V T V  w Wiedniu " S1‘ koncu hstopada ka Radomczs, radził Sayfet basza wstrzymać I takową wydziałowi z 24 członków wybranemu
™ k i  zaś, jakm mowa tronowa otwiera w kie- T U L I !  I  I , o - .  - i - , i jeszcze na czas krótki okupację, ażeby Porcie I z całej Izby. L i on b a c h  er  wnosi wybór wydzia*
runku     — ■ k o m isy ed o L T  ^  ^ b ran o już pozostawić czas złagodzenia umysłów swym wpły- łów adresowego, petycyjnego i legitymacyjnego

rzadow?m 1j epny- f 1 ?  Podłożeniam i wem. Ozarnogórcy obawiają się, ażeby w tern na przez głosowanie imienne, co przyjętem zostało; 
c e l o w l n y 1 T ™  admimstracyi Bosm i Her- pozor przyjacielskiem oświadczeniu Porty nie u- poczem Izba przystąpiła do wyboru wydziału a- 

gowmy, przedłożenia te jednak dotychczas nie skrywała się zdradliwa chęc puszczenia tej sprawy I dresowpgo 
zostały jeszcze wniesione, a tern samem nie są w daleką odwłokę. F I mTe&eń 15 października W  T,bto niż«,ei
żvSrZ7Cene-APrZe^aZaiie komisyi' M1'ał.° si§ t0 staó na I Ze względu na ważność strategiczną Solunia I wybrani zostali do komisyi adresowej- Hohen-

titva " “T * ’ 1 rv™ *  MDV“ * ua^ ’ * lora Q0n0sl: Jazrta angielska weszłaI w i X  n S J d ^ 8^  g°ie™ 7  mTe i CbC0 ich f  aloni.?bi) tare7c.ki postanowił, jak donosi wart, Giovanelli, Klaic, ks‘. Lichtensteto,” Schneid
P. e™ysIowe i akcye kolejowe zdołały się mniejldo Kabulu, gdzie znalazła 72 dział. Powstańcy lunie uniknąć r.r oa8Htuowame. , S1®. J'.1 Pra‘ | dzienmk turecki WaJcit, ufortykować go. BlumjRieger, Clam Martinitz, Schrom, Zeithammer,

Prz|  k«rsie poprzedzającego tygodnia u-1 wysadzili w powietrze fabrykę prochu i opuścili! Jenerał C haL ^ | basza ma się udać w tym celu niebawem na miej- Gudenau, Grocholski, Dunajewski, Czartoryski,
ymac. Skutkiem zmian na targu pieniężnym I twierdzę przed przybyciem' kawaleryi. Uważaia buro-a zatrzvrmł nln ^ w ar .Wi? ° 1oe™?' mżymeryi tureckiej I Smarzewski, Euzebiusz Czerkawski, Kopp, Sturm,

granicznym dewizy i waluty zdrożały cokolwiek. I powstanie za skończone. L  ks P is tm lf  w .e> • /  ,m?  ̂ “ a Efendi i Hamdi Efendi, celem poczynię-1 Edward Suess, Tomaszczuk, Demel, Rechbauer
---------------  L o n d y n  13 października (urzędowe). Szumią n i k ł b 2 S S E ? ‘ - • jW eeber, Scharschmid, Herbst. Prom ber wnosi

' 112go października: Jenerał Roberts l-pioo-rafnlA-1 rid w  i ^ ’ zarS°ze.n]a’ ktor° poprzednio skła-l Podług najświeższych wiadomości z Konstanty-1 pragmatykę służbową dla urzedniiów państwa
Księgo susz. Wojska powstańców zosa ły  zupełnie rozbfte- po- zarazem TśtTadczyć -o^ndnowtad ó” *’ f ^ l l l ^ h  rePrezctan?im ocarstw Pucują nad tern, Mieroszowski interpeluje w przedmiocie środków

Wobec groźnego szerzenia się zarazy w powie- h°Ienia wróciły do domów. Jenerał Roberts zwie- za to stanowisko^ F r » n ^  K “ °*e . ^ o  ażeby z narad między komisarzami tureckimi i I dla złagodzenia nędzy w Galicyi.
cie Będzińskim, w Królestwie Polakiem, Namiest- dzał d- 11 b. m. cytadelę Balahisar i miał zamiar długo Waddington jest ministrem J I T 0 ’ Jak greckimi uchyhc spory o czcze formalności a skło- P a r y ż  15 października. Na wczorajszej ra-
metwo zakazało wszelkiego przejazdu osób, jako- wkroczenia do Kabulu d. 12go b. m. Znakomitsi niemych. Oświadczenie ■ f gT  \ f  • - A®’ az y się raz Przecie zaj«H P ° - |dzie ministrów oświadczyć miał Grevy, że wybór
też wprowadzania z Królestwa Polskiego do kra- mieszka,ncy Kabulu stawili się u jen. Robertsa zrobić wrażenie w Parvżu mi I “iem ProJel£t°w pozytywnych do zakreślenia no-1 amnestyonowanego na członka rady municypalnój
ju płodów zwierzęcych wszelkiego rodzaju, słomy l z oświadczeniem poddania się. Rzad francuski fnlffiiiL^ViA+Q/i »Qłi • • I ? eł, Sj^uicy nuędzy lurcyą a Grecyą. Korespon-1 paryskiój, nie zmienia postawy rządu w kwestyi
siana, sieczki, używanych sprzętów stajennych i u- ^ o p e n l ia g - a  13 października. Król wyjeż-1 rającemuradykaRzmowI^ zmuszonra^W ̂ został I nie  ̂ Źe amnV ’ Gabin“ € nie może zmienić polityki na
przęźy, noszonych sukien, gałganów i pierza przez I we ®rodę do Gmunden. " I zarządzenia śipd»twT „ ’ .„ „ „ i. .  ^ > ° |  • rs w sprowadzi nareszcie tę pożądaną I przeciwkonstytucyjny nakaz niektórych wyborców,

omory cłowe w Chełmku, Kocmyrzowie, Modlni-J .B u k a r e s z t  13 października. W  Izbie bronił | styonowanego dziennikarza komuny ITambprta' koniisarX 8p°8° 16 narad umocowanych do nich | Dzienniki zapewniają, że Cialdini podał się do
ęy, Cle, Jaworzniu, Niepołomicach, Uściu jezu iek ieram ,nisterBoerescuProjobtu rządowego codo rewizyi członkiem R a d rm T n W n B T n A S ^ p  ’ T v 7 ' - - • .  ,  dymisyi.
i w Szczuemie. Podróżnym wstęp do kraju dozwo-1 bonstytiioyi. Wprowadzając dyskusyę na rzeczl- przeciw pismu Za M ultillJw  kMrf'V™ ' °hT L g 7 zaJ“ ^  8i§ bardzo czynnie protektora- L o n d y n  15 października. Na zebraniu kon- 
lony tylko przez stacyę kolejową w Szczakowy. wiste PoIe> dowodzi, że gabinet pozostał wiernym popierała. Śledztwo w sprawie H u m b e r t a * ^ doTeiT^ci11̂ ,  ^ i??CZGgl “̂ie 7  wsch°.- serwatystów w Cliterhoe bronił Cross polityki

A . ™  J E 3 F j  s  1 2 ^  ^e ministerstwo handlu i węgierskie emancvoacve leoJ a 9rdzl °8'51di} mordów dokonano za poduszczeniem redaktora
dla rolnictwa przemysłu i handlu, u- Sledzt-  ma być środkiem

 ________ 8la]y  takze na zmianę artykułu 7 konstytucyi. rewolucyinym '  wylewem! ol. Corn odbiera przez Londyn dawną nieco I do rządowego projektu rewizyi konstytucyi. Za-
. , , . ., I Jedyną przeszkodą do porozumienia jest sposób W alka katolików z lihp™łnm; w fi« i , ,z g° września da,towaną korespondencyę I powiada, źe w prawdopodobnym wypadku tajne-

a  i  października. I wykonania, lecz każdy rząd, jakikolwiekby on był, sa społeczeństwem do s-łehi W  ™3 ?  | Z Dafj granicJ  P®rskl°J) która jednak rzuca pewne go głosowania przedłoży teraz ju ż  przez 56 pod-
A  O k o w i t o .  Hanaszem targowisku mimo braku b§dzie musiał zostósować się do żądań Europy, do zaburzeń które nrafa b e z ^ n ^ f  n F T f , °  8Wiat.ło na Przebieg wyprawy rosyjskiej do Turk- pisane oświadczenie, w którem projekt rządowy

pop,t» adeneya do br.; „ n a  Łea zmiany 33 zlr. berlidBki J u t  traktatem  mied z y n a K  T a  “ efe W  Se ’ 7 * "  « “ JJ- 1«* odm aony . Zoateje odnzjtaS. o iw ia d L n i l
P e s z t ,  13 paźdzmr.:—•--------- •— z łr .~  W ro c ła w , d°wym. Ponieważ z powodu jego podróży dyploma- duchowieństwa Wiadomo / p i l i  T i  •• zaczęła się pod bardzo pemyslnemi auspi- podpisane przez wszystkich przywódzców opozy-
13 psździem.: w mioisoo ra m  uirk. ofiarow. -  nJ ty czn e j, mężowie stanu, z którymi mówił, potwier- zgromadzeni w Louvain ood l ! £ nP- belgys«y °yami. Imie jenerała Łazarewa którego niezwykłe cyi, które miał być w protokóle zamieszczone.

a -  z Idza.li 7 A U„,.nn, o ..------------- ’ S izgroinauzeni w Jjouvain pod przewodnictwem ar- powodzenie Dod Karsem rzucało nostra.«h m io d ^  P n t L  n i„— u  J f .   _  , ,

cn 0_ J U4 ,UUUK*j u* pazazierniKI , 1 w i c h  wylco-1 dziGci swoich tiia rla avirA> a i • i \  A j  i • • , • l &1C wyitiucza i rząaon
5230  mrk., na listopad-grudzień 52 60 mrk., na aam u’ rz^d więc odpowiada tym wymaganiom. | z których została całkowicie w m nm w  T  ’ i onf ? 8,c, f ' 5, ?  % ano“  ¥ a P°- 4° woli rozw ijani®  M y .  Som aim l pisz
wiosnęi 5 5 -3 0 m rk ,-B e r lin , 13 października w miej- Minister zbija następnie zarzuty czynione przez L t e c Ł T u d r i a ł ^ d u Z w  aóbTIb gn T  ? nauka W8zechną. Czykichlar serdar Merwu, wysłał już był bytem wieczornem prywatnem zgromadzeniu o- 
sen 52 90 mrk., na pażdziar. 54-10 mrk., na paż- opozycyę przy każdym artykule projektu r z ą S  | katolicy beluHsr  r o z n ^  17 T  >d°- °bozu, Łazare™ - ™ c i a  świadczył Bratiano kategorycznie, że w ostatnim
dziermk-listopad 54-10 mrk., na kwiecień-maj 56-70 | weg°- się tyczy list, liczba i nazwiska zapi-| szkoły katolickie" Piękna ta ohmnn f  ^IhA fn0̂ ’ g a 8mierc Łazarewa, letory uległ szkor-| tylko razie rozwiąże Izby, lecz dopóki popierany 
mrk. — P a ry ż ,  i3  psździern, na ten miesiąc 6 5 — sanycb na nich Izraelitów nie są niezmienne ijszko ły  katolickie” nowsfaia ale gra8?H^cei“.u w wojsku rosyjskiem, zm ie-ljest przez większość, nawet gdyby w wypełnieniu
r̂ank->Ba listopad 64-50 frank,, na listopad-giulaień moS^ być przez Izbę zmodyfikowane; ale listy są obozy coraz wiekszv Pr?v knłrlm Ca'" °u ™ L  . wszystko od razu. Turkmanowie nabrali I obowiązków narzuconych mu przez okoliczności, 

64-50 frnk., na stycz.-kwiec. 64 75 frnk. g potrzebne, aby rozpoczęciem wykonania dowieść przychodzi^^d l starJ- bA7l-v 7 A l l t A V P° l  I zew?z^d zbierad i «ta- miał życie poświęcić, będzie dzierżył niezachwia-
i a f t a .  W ie d e ś , R  pażdzkr.: a  60 k ik  s  dw°r- E ar®pie szczerości Rumunii, poddania się zasadzie tnieni napadają ńa księży ’za którymi lu ^ k a to "  d z S a l ^ T o  tlom aSv^A iA ri8̂ 1110 ^  p 168? 0' 11?0 władzę, póki kwestya żydowska załatwioną 

ca z cłem 8-75 zlr.— T r y o s i ,  13 paździoru, za 100 artJ kułu 44'g 0- Wobec niebezpieczeństwa musi- licki sie uimuie a tvm ktdrtv  d 1 5  d , ' T,° .tłomaczy ocięzało8C pochodu Rosyen, nie zostanie w sposób zadawalający wymagania
lo bez d a  11-25 zlr. B r e m a ,  13 pażdziern.: za tę koncesję. Jutro'prow adzone bgdą s . b H w z S % i X n ^ o  m  ^ bieJ za‘ mocarstw. 7 g

r. o 10 mrk., na listoD.----eTTiłi-1    Ifprl mom-tr rlAnjnaiAnin l .il .  __ _x  i   !

Ostatnie telegramy „ Czasu.u

kilo bez cła 11-25 zlr.— B
kh°rA ~ _ mrk- — Ha m b u r g ,  ia  pazaziern.; w miej- 
scu 8-łO mrk., na pażdzier. 8-10 mrk., na listop.-grud.
8-25 mrk — A n t w e r p i a, 13 pażdzier.: za 100 kilo.
,  .  T . ,“ ł “  N o w 7 J ° rh ,  !3  pażdzier.: za galonęL f»ba deputowanych wiedeńskiej Rady państwa 
(— 2., kilo) 7% et. pap., w F i l a d e l f i i  7% ct. pap. dokonała wczoraj wyboru prezydyum. Prezesem

---------------  j wybrany został prawie jednomyślnie dep. hr. Co-
W l e d e ń  13 października. j r o m n i ,  co było przewidziane, gdyż wiadome
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów ealicviskieb I kind Jd° fWa kblba®b zapadłe, stawiające jego

1121, wwi J k i c Ł1 l i ? T , “  r ‘, ł ^ t  S  2 ?  ? " ? » A Ł
dę zameldowanych kontumacyjnych 1153 razem 3 5 7 1 • „ L L  1 l i  'U asfiIWJe dopiero w walce o wybór 
sztuk. yJ Y ° a> razem d57i wmeprezesow. Stronnictwo liberalne stawiało jako

Galicyjskie stajenne płacono 53 do 55 56 złr ™ tL /dn  X!dubcza J Dra Kliera, ąutono-
f ° ’ 52‘ 1 , l r -; -S S le rA i.’   ' ‘

53 do 55, 56 /a złr., paszowe 50 do 53 złr.; niemie­
ckie 55 do 57 złr. Targ był później gorszy’o 1 złr 
Wszystko sprzedano.

Wilhelm Ąmirowicz. 
Caffe Stirbok.

Przyjechali do Krakowa od 13 do 14 paidziernika. 
HOTEL SASKI.

• / • j  . A * A'*!* AVUCICIi. tlUŁUIlO*
misci dep D r Smolkę i Godla-Lannoya. Źwycię- 
LiL° °- j le autoliolniści; ż prawicy brakowało 
X  i° Jednego deputowanego złożonego chorobą.

. y urany dep. hr. Franciszek Coronini urodził 
się w r. 1833 w Gorycyi; po skończeniu Uni 
wersytetu służył wojskowo i w r. 1867 wystąpił 
z wojska w randze pułkownika, odbywszy kam ­
panie w r. 1859 i 1866. W  r. 1870 wybrany zo­
stał posłem do Sejmu z m. Gorycyi, a N. Pan

Hr. Józef Szembek, hr. Ja— ^  zaraz marszałkiem; od tego czasu
Szembek, hr. Stefan Szembek z T -  1 r 'nalezałtakze bez przerwy do Rady państwa, a
“  ~  • ^'3'raay; L- Sarzyń- szczegółowo do klubu lewicy, którego był wice­

prezesem. Później jednak po rozdwojeniu w stron­
nictwie wiernokonstytucyjnem wstąpił do klubu 

j fjył j eg0 przewodniczącym. Od r.

ski z Warszawv rr ■ ■ —owady; L. Skrzyń
k.wir. Sorg z Rozwadowa; S. Wy- 

opianski; R. Błaszczyński, K. Miller z Lublina; P. 
Rzewuski z Kuchar; H. Lewiecki z Galicyi; Konst.

tąd mamy doniesienia tylko ze strony bezwyzna­
niowych pisni , trzeba przeto czekać jak  je  wy­
jaśnią dzienniki katolickie azali nie pokaże sie 
tutaj coś podobnego, jak  w sprawie owego listu 
z pogróżkami pisanego do króla, a który chciano 
podstępnie zfzucić na karb Jezuitów.

Nużąca już swem nieskończonem przeciąganiem 
sprana Arab Tab ii; zdaje się teraz zbliżać już 
do ostatecznego rozwiązania, kom isja  międzyna' 
fodowa, która ma orzec nieodwołalnie, czy budo­
wa mostu we wskazanem przez R osjan miejscu na 
wschód pomienionego fortu jest moźebną, zjeż­
dża W tych dniach do Sylistryi, celem zbadania 
tej rzeczy na miejsed.

Komisya reorganizacyi i uzbrojenia armii serb­
skiej ukończyła swe prace. Piechota armii czyńnfej 
nm się podług zakreślonego przez nią planu skła­
dać z 24 batalionów, a cały kontyngens armii 
czynnej łącznie ź rezerwami ma być podniesionym 
do 32,000 ludzi. M ilicja pierwszego i drugiego 
powołania ma wynosić 120,000 ludzi. Chociaż siła 
milicyi zdaje sią być przesadzoną, Serbia gotuje 
się jednak na seryo na jej uzbrojenie. Fabryka 
niemiecka Mausera podała ministerstwu wojny o- 
fertę dostawienia 120,000 odtylcówek za wypłatą 
w szesnastu ratach rocznych. Ministerstwo serb-

H  l e d e ń  l5go października. Klub czeski wy­
znaczył do komisyi adresowej hr. Henryka Clam-
Mflnłinifco Rinfffiro a * nnl irAmioiri 1 ruviVtT. ;

S i m l a  14go października. W ielkie siły zbrojne 
okolicznych plemion krajowców uderzyły na obóz 
angielski pod Ali-Cheil, wojsko angielskie odparło 
napad, zrobiło wycieczkę i rozpędziło nieprzyja­
ciela, który utracił 23 zabitych ludzi; Anglicy 
mieli 5 ranionych.

t e  p t e l t i i ?  i  p p m *  p j ,

» m as» « g a« |ri MapteHriUlajj
aA«r»fe#w 15 Paździęr,

£<am tó®-ssw« m m nbi m IW  rs, ,. . . .
tiiit Kilitsaleâss m  î } ^   ̂ ,

w s t a w ............................... J .
fO finwkdwka ,

watsf 4 ,
f s s t e  msteymM ę m  W  ,
iepoay m b ,  pbbof s » , 8 y..|

Ii?%  m $& m m  % M i f k
i d  paSjesfe* fa4 m o l h q f ) « a  . ,
O H n m  isid^njsaerfns gali-syjsiife 
i listy sast. Tow. kredyt, ,
i j t  Sioty sswt, Tow. kredyt, siemak. ,

1?®̂  -j banka hipot. . , 
h* listy dłużne galle. saki. włość. .
6 / ,  listy zaet g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
,  , 1st, srebrem zs 100  złr. w, a. .

g. z. kr. ł  w, Krakowie, zwrot 
_ , H ** 06  iat, banknot, za 100  sh. w. s, .
§5* assy z&st. g, z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 
.  , „  sa Jat, banknot, sa 100  zlr. w, s. .

Baty syjt. g. z. kr. z, w Krakowie, zwrot 
f  banknot, za 100  złr. w. s. .

rrloritety banku gal. dla h. i prz. w Srak 
4j«Kjsty zastawne Król. Pol. ser. I E8 100 rnbli 
4yt listy zastawne Król. Pol. ser. n  lOÓ rnbli' 
5j4 listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
Mglisty likwidacyjne Królestwa Pol.

m  23 
1 75 

58 25 
5 65 
S 42 
9 70 

IfiO 25 
100

100 rnbli 
100 rubli'

Akcye kolejowe i bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr, 210
* „ Lwowsko-Czemiowieckiej ' oqq
* banśn hipot. we Lwowie (ex Dyw.) " 200 
« banku gal. dla h, i prz. w Krak. * 200'

Losy krajotve.
Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stanisławowa

123 50 
1 63 

57 2 ) 
5 55

9 50 
99 75 
99

94 
93 
84
91 50 
16 50 
98 -

I

WSedicA 14 Pażdzier.

Obligi długu państwa.
fU 'U  Renta papierowa  ...................................
4 / ,  /, n srebrna  .............................. .....
* * z ło ta ....................
%% Losy f  roku 1354 po j s ó  *.* \ ’ * *

239 tO 
136 — 
260 —

19 —
2S 50

68 60 
69 70 
81 70 

121 -

97 -  ^  
87

24S 50 
133 50

20 75

68 75
69 85 
81 83

121 50

s% Ussg % rekK 1880 p® SS» m , .
*% » s i§§0 a 100 Sfe*. ,

» « 18*4 * 100 Sit- .
m s  a m  s& .» 

£**f ęwHBtstm
0bUfl hidkmiśmeifjm*

B a i l s  . * i i i , WVt
S ak sw liitll . . j i , „ B ',
liSgae-fiBstifsskls . * » <s

aĄskfc . . . . . .  J 9
StyryjsWe . . .. .
^ edm ionodsU e . 1% a
Węgierskie . . .  . B ,
Węgier, z klaas, 1887 . „
5% Obligi poż, kolei węgierskiej , , 
6% Renta węgierska slots . . . .
47«V. » ś » (zaOitbaliB).

Akcye bankowe.
Aagio-sagtryaekisgo B an k s. 
Boaea-Credit węgierekio . .

b „  austryackśe 
Credśf-Anstslt dla Han. i Frs.

s  węgierskie . 
Bspositen-Bank . . . .  
Rsoompt-Gesell. niż. aastr. . 
Gal. Banku hipotecznego .

„ „ dla Hand, i Prz.
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 
Real-Credit-Bank . . . .
Unionbank...............................
Verkehrsbank ogólny . . . 
Wied. Bankverein . . . .

„ Lombard- & Es.-Bank

Akcye kolei.
Albrechta . . . .  300 złr. 
iłfold-Fiume . . .  200 B 
Aussig TOplitz . . .  210 ,  
Donau-Dampfsch.-Ges, 525 »
E lż b i e t y ..........................210 „
Linz-Budweis . . .  200 » 
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ 
Ferdynanda Nordbahn 1050 * 
Franciszka Józefa . . 200 « 
Gal. Karola Ludwika . 210 „ 
Koszycko-Oderberg. . 200 „ 
Lwowako-Czem.-Jassy 200 * 
Nordwest austr. . . 200 *

* * LR.B. 200 .

ISO afec 
140 słr. 
S0 b 

160 . 
200 B 
200 , 
500 , 
200 . 
200 . 
600 . 
200 „ 
100 .  
140 .  
100 , 
100 ,

bez1/,
5%

5%

6%

bez'/,

176 2 
1V8 75 
157 5' 
157 23 
27 —

102 75
92 
14 10
01 5f 

70S 73 
101 75 
f i  50 
19 75 
86 25 
89 75 
37 75 

1X5 6f 
95 7 
73 30

 j  ----- .   ,, -*• —— ■ K u r s a .  — "Wiedeń 15 października, g. 2 m. 30
Martinitza, Riegera, Schroma; do komisyi legity- po poł. Renta papierowa 68-45. — Renta srebrna 
macyjnej Wiedersperga, Grunwalda, hi*. Fryde- 69-65. — Renta złota 81-60. — Losy z r. 1869 
ryka Kinskiego; do komisyi petycyjnej Wurma, 126-75. —  Akcye Banku Narodowego 835-—. —
Matuscha, Belcredego. Klub stronnictwa postępo-1 Aknv« krAdvtn-wA OftFl-70 — T.And™ 1 1 7.un __
wegb proponuje do komisyi petycyjnej Ofnera,
Tąńschego.Wisenburga; do komisyi legitymacyjnej ou-1 o. — ijosy z roiru i»04 i orvo .  — Akcye 
Men^era, Jaques, Obentrauta. Po rannem posie- kolei Karola Ludwika 240 80. — Akcye kolei 
dżemu Izby odbyło się zgromadzenie połączonego I Lwowsko-Czemiowieckiej 138-— . —  Akcye kolei 
stronnictwa postępowego, w celu ukonstytuowania węg. półn.-wschod. 129-50. —  Anglo-Bank 136-—. 
się. Do klubu prawego centrum przystąpiło 8miu I Obligacje indemn. galic. 94-10. —  Losy prem. 
deputowanych dalmatyńskich. Klub ten stawia na I węgiersko 105-25. —  Akcye kolei Koszycko-Bog. 
kandydatów do komisyi adresowej Hohenwarta, 1113-75. —  Akcye kolei półn.-zach. austr. 130-75. 
Klaica i Ignacego Giovanelli; do komisyi legity-1 Listy zast. hipoteczne 97-25. —  Marki 57-90. 
macyjnej Karlona, Lienbachera, Pflugla; do ko- Ruble 125-—. — %% Listy zasta. galic. Zakładu 
misyi petycyjnej Winklera, Zallinera, Froeschla. I kredyt. Ziem. 93-— .
Klub liberalny stawia kandydatów do komisyi pe-1 Usposobienie giełdy: słabsze, 
tycyjnej: Hermanna, Stoehra, Banhansa, Raaba,
Terlago, Wrann; do komisyi legitymacyjnej Gra- 
nitscha, Weebera, Kowalskiego, Schiera, Kocha­
nowskiego, Walderta.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A ntoni Klobuhowski.

116 75 
1J9 -  
167 75 
157 75

103 75 
93 
§4 50

lOO
108 25

100 50
87 -  
90 50
88 25 

1 6 -
95 9i 
73 60

i-'6 -  
155 -  
0 *> -  

366 10 
355 50 255 76

i 36 26 
157 
207 
265 30

#14 -
800 -

836 — 
174 
93 76 

1 2 )
140 25

216 -  
805 —

838 -  
76 -  
94 -  

120 5 
140 50

49 -  
137 
398 -  
590 -  
173 £0 
160 -  

145 -

48 —
136 50 
396 —
589 
173 —
159 -  
144 50 
2275

147 75 148 ss
240 — 2i0 6'. 
113 75 114 
138 25 138 75 
130 25 131 — 
71 69 71 7b

asśstm . . . . .  iS§ 
i s  I , » W ł

. m
Siifea&s (L sasteifU  800 
sai-aoe4 (Fm; MO 
THimb&lm (Głgg&k) Wś
tmmraf W M ei,. . m

n h <em 79 
Wjg, gal. Łupkoweka 800 

,  Nerfi-Ost , . , 300 
3 Wesfb, StnWw,, 800

Mey® r&mych p rm d m b h rsm .
Gungieil. sgóL anafc 200 sfe, g»i 
SaB-Industrie Wied, 90 s 
Oating, browaru . . 100 «

L isty  easiawm-
«*/s Agr. Zakł. Kr. dla GsL i Buk-15 » | 
5% Bodea Iredit allg. złotem platao 
f j t  r, » » papier. 33 1st
6% Buków. Kasy Oszczędności . . 
6'/, Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
7’/, Listy dłużne Włośó. „ 20 1st
SV, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
f/,V , „ . *łote . 36 lat
4'/, Gal, Tow. kred. ziemsk. . . . 
5'/, Gal. Tow, kred. ziemsk. . , # 
5'/e * ,  » > nowe 87 lat
S% n Bank. Hipot. Iwow. . . o 
6'/$ „ * WloŚĆ. « . . .
5 y.'/, Hipot. Morawskie. . . .  86 lat 
5% Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
5'/e » , „ » na w. a.
5'/, Szlązko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5 Real-Creditbank . . . 36 y, lat 
5*/,'/(, Styryjsk. Kasy Oszczęd. .

• Węg. ogól. Bod. Kred. . i

188 —
.07 75 

[366 
81 50 
01 25

?07 — 
2C3

111 50
139 25 
129 -

586 50 
- 8 25 
268 50 
82 -  

101 75 
07 50 

203 50

57,7,
5%'/.

ogól. Bod. Kred. . 34 lat 
Boden Credit-Institut, .

Priorytety kolei.

Albrechta 
AlfłSld-Fiume

„ Em. 1874 . 200 
Donau-Dampfsoh. . • • 300 

100  i 200  
złotem . 200  

Dux-Bodenb. Em. 1871
E lż b ie ty .....................

Em. 1862 ..
-  Linz-Budweis 

Em. 1870 .
1872

300 złr. 5 ‘-/, 
200 .  _ '

150
100
300 

. 200 
, 200 
200

' 6% 
' 5 7 .  

bez*/ 
47,7.

■ 5% 
■

galsb.-Tyr. 1873 200

98 75 
44 50

117 
100 —

96 75
97 —
93 —
94 — 
82 
92 15 
92 15 
97 25 
99

12
130
30

79 
8i 
83 50

105 50

96 
95 50
95 — 
93 80
96 60 
92 75

99 25 
45 50

117 50
100 25

92 50 
92 60 
97 60 

100 -

101 30 
97 501

101 10 
97 
95

101 50 
83

100 50101 50

79 ó( 
84 8( 
83 76

106 50

96 50
96 
95 50 
94 10
97 
93 25

ssfe, «fg. sś§S3 800 s 
f i s ip Ł - f e i l ,  at, tea. a' < > 

e s wal. mśi. . - «
<» i&mAM&s,' iste iMl/fS
* mk u  s s im  iS fl a a
* p i*  m m  f, , a m

Wmm. Jdcttto l$a, m m , SS8 » 
e „ l a  1878 . S00 s 

F3istkSr6&eB-liw«r . .  S00 » 
eai.-tsp*-Ład. I Im , . I0G „

b  „ a n  m  ,
s MX c, g

S¥ * 1872 800 « ..
umgaMessMha m  moo. ken. . 4%7 
Icsaysko-Oderb. . . . 800 afo 67, 
Lwow.-Oaer. IIm .l8S5 800 B 4s/*7 

a ' H * 1867 300 s 57,
,  m  s 1868 300 « „

IV B 1872 300 * *
Morawskiej Grgsusbsha . 200 „ „
Neubm-g Kariazell . . 200 „ *
Nordwestb. aask. . . . BOO s

s, n Lit B. • 200 & g
Em. 1874 200 * „

93
103 
101 50 
ICO 5(

Pragsko-Dux
Em. 1872 .

R u d o lfa ......................
„ Em. 1869 . .
* Em. 1872 . .
„ Salzkam. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn fr. 500 , 

,  Em. 1874 500 . 
„ Em. I . . . 
„ Em. H 1874 .

Sfidbahn (Lombardy. .

150
150
300
300
300
200
200

200 
200  
500 
200  złr. 
100 „

fr.

SMnordd, Verbind. .
B ,  H E m ..

* HI „ . 
b ,  Em. 1875

Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 200

„ H Em. 200
„ Nordost . . . .  300
„  * złotem . 200
.  Westbahn . . .  200
" .  Em. 1874 200

57,

57.

37.
57.

l%7.
57.

It B
B B
» JJ
W I*
» II

Losy.
57 , Donau-Regul......................zlr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . B 100 

B Węgierskie . . „ 100  
37, ,  Tureekie . . .  tr. 400 
Kredytowe . . . . . .  złr. 100
Clary « « « , . , » 42

S3 -  
81 50 
84 40 
86 75 
80 40 
76 7S 
75 80 
73 -  
96 40 
91 80 

110 40

81 75 
84 60 
87 26 
80 70 
77 5 
76 10

96 80 
91 60

85 20  
86 -  

85 80 
102 90 
74 25 

167 76 
164

120 26 
120 20 
91 50 
91 26 
82 75

96 50
76 30 
73 -
77 50 
90 8  ) 
79

109 25 
1)3 25 
105 
20 40 

168 
37 75

86  50 
86  26 
86 i 

108 40 
74 5( 

168 25 
165 -

120 76 
120 50

97 50
76 70 
73 5
77 90 
91 20

109 76 
153 SO
105 SO 
20 70 

168 66 
38 2b

BoBm-HMmpfssk, 
mmpsvks . . . .
SsfiewteSss . . . . 
arakewsklc . . . »  
(Maes 5®taste Bsiy) 
PsMy . . . . . .
Budolfe . . . . . .
iaSma . . . . . .
Beisburpkic . . . .
3t- Genoi* . . . .
Stanisławowskie . , 
4% '/, Tryestedskig . 
4% # t
Waldsteina . . . .
WindisohgrStza. ,  ,

sfe. 105
• ao
« io%
.  i0
* m
„ 4S 
.  1 0 %
« m
n i s
» 42
« 20 
« 105 
.  50
» 21 
.  81

Dukaty ważne . . . . . . .
20  frankówki . . . . . . .
Imperyały rosyjskie . . . . .
Funty szterl. angielskie. , . ,
Listy tureckie z ł o t e .....................
Srebro za 100 złr. . . . . .  
Kupony srebrne za 100 złr. . . 
Marki niemieckie za 100 marek . 
Ruble papierowy z* 100 . . .

Lwów 14 Pażdzier.

Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
5'/, Listy zast. Tow. kred. ziem.
4%
5'/,
6V,
6%

„ * ,  37-letnie
„  Banku hipot. gal. . 
b b włośoiań. gal.

5*/* Obiigi indem. gal. 10'/, podat.
6 '/, „ pożyczki krajowej . .
Rubel rosyjski papierowy . . . .
Srebro austryaekie  .............................I 99 50
Kupony w srebrze .  ...........................99

103 50 
14 75
16 S0 
19 25 
39 — 
36 25
17 50 
48 — 
21 75 
41 50 
25 25

|1!9 — 
61 —  
31 10 
38 75

5 58*
8 33
9 64 

11 74 
10  61

57 90 
124 75

265

86  73 
91 — 
96 75 
98 50 
93 85 
95 50 

1 24

śpłssSf

104 50 
$5 25
17 — 
19 75 
40 —  
86  75
18 — 
48 50 
22 —  
42 -  
25 75

120 —  

63 — 
31 60 
89 25

5 69*
9 83s 
9 66 

11 77 
10  64

57 95 
125 —

W a m a w a  13 Pażdzier.
'9

4% Listy zastawne I seryi . . . 
4'/, b » H » . • •

kupon
5'/, .  „ nowe 1869 r. .

kupon
4'/, Listy likw idacyjne.....................

knpon
Akoye kolei Warszawy Wied.

5 '/,"Losy P(
5V,

Bygdoskiej 
ożyozki prem. ros. 1864

1866

92 80 
86  70 
92 80 
99 70 

100 50 
94 75 
97 50 

1 26 
100 50 
100 25

rub.jkop, :op.

96 — 
- 1 5 4  
85 70 
- 1 4 6



C Z A S z  C zw artku 16 Październ ika  1819-

A a r o n o mWyszedł świeio:

„  K A L E N D A B Z Y K  I kawaler z 5.letn}ą praktyką, odbytą w czę-1
d l a  D u c h o w ie n s tw  ̂ 9  I gC] w wielkim majątku na Rusi czerwonej I

w eleganckiej f p r o w 'r o  zioo.ni.mi, w K o lę -  i w Galicyi zachodniej, posiadający wielką
w eiegwc iej _P „ , „ A W ła d y s ła w a  I biegłość w leczeniu i chowie inwentarza,

K ra k o w ie . | j ak niemniej w załatwianiu czynności urzę-
cent. -  z I dowej, jako były szacunkowy referent eko-

■ nomiczny, poszukuje stosownej posady za­
raz w Galicyi lub Królestwie Polskiem.— 
Wyjaśnień udziela Biuro wywiadowcze p. 
W l .  J a w o r s k i e g o ,  ul. S z p i t a l n a ]

w i l e j .

^ r n i  K o t o l f e ł c l r j  » r «  W t a d y r t a w a  
n u k o w s k l e g o  w  K r a k o w i e .

Cena w Krakowi. 1 złr. 6 
1 złr. 21 cent.

Nr. 36463. [2647-1-3] Nr. 388 w Krakowie. (2669-1-4)

1873 r.
za odlane w  W ie-  

S. Salwatora 
dzwony,

powssechnej 

ii !a postęp
dniu dla kościoła 
i wystawione 
razem 8.

Poszukuje się BonyCelem nadania stypendyów z fun- 
dacyi pod nazwą „ U S t a n o w i c *

Hi'IF  r ii „ c u s k i. Adres: W .  I t .  poste 
I fs ™  k o S  ■ restante C z e r m i n .  (2650-1-3)

Stypendya te przeznaczone są w „
części dla krewnych i imienników S ą  d o  n a l)Y C ia  g g C z e p j
Ś D fundatora, W części zaś dla in- ,i0bor.:w/ch g.tuntów grwz, jabłoni i śliw 3, 4 i 

i. -U - 1  c z l r / ł  r»nh li-l 5 letnich po ceni? 40 c. za situs?. — Zarząd dohrnych ubogich uczniów SZKOl puoil I W£BYSI, pcczta Kolbuszowi .  (2617-1 3)
cznych krajowych, a w szczególności ------------ -----------
dla svnów ubogich mieszczan miasta I »  w poniedziałek młody, ezar-
— - •* * > - :j------ *■ ny, Neufundlander P I E S ]

.....................   ’ H J — -ą. Ł aska-
dać jaką

n A m  pięknie zbudowany, ogniotrwałe
l l u I U  kryty, o 6  pokojach, 2  kuchu., 
3 śpiżarn., niedaleko Wisły, w “
położeniu, wolny od podatku 25 > J
do sprzedania korzystnie w m_ , 
N i e p o ł o m i c a c h ,  3 mile od r> 
Wiadomość na miejscu u p 
tany lub w aptece. (2604-2-dj

Rzeszowa, lub też niższych urzędni-. — 0 ---------------- - - - - - -
ków  publicznych, k rajow ców , k tó rzy  z obróżą i białą plamą pod szyją.

• . i nt  nełnili wy znalazca lub mogący o mm di „ .
p rzynajm niej p rzez  p ięć  la  p  .  Jwiad0m0ść, otrzyma za zgłoszeniem się 
służbę w  b. obw odzie R z e s z o w s k im ,!^  domn p .  Fab. Hochstima, na planta-

cyach obok hotelu Kleina, 
j nagrodzenie.

na planta- 
stosowne wy 

(2713-1-2)1

Kamienica dwupiętrowa
a nareszcie dla synów ubogich urzę 
dników prywatnych, z zachowaniem 
atoli pierwszeństwa co do dwóch sty­
pendyów dla synów lub dalszych po­
tomków kuratorów fundacyi.

Każde stypendyum WOzownią i stajnią, w najładniej-
k b  imienników wynosić bę L em położeniu przy plautacyach,
czme 150, 200» lub 3 0 0 z ł r k a ż d e  g w ^  do sprzedania. _
zaś mne 120, 150 lub 200 złr..w. a. JWiadoinoM w księgarni G. Gebeth- 
roezme, a to stosownie do okohcznO-|  ̂ w K r a k o w i e . (27i i - i 3)
ści, czyli obdarzony niem uczęszczaj  _____ ___________ _—____ -
do szkół początkowych, średnich lubj ■■ a w i
wyższych. . ^ ,  . AlD6ft t§K®F

Chcący się ubiegać o nadanie rze-1 . . n  ,
ezonych stypendyów, winni w n ie ś ć  J zawiadamia interesowane Osoby o

i • _ __ « n KA/m nrr/ołn^onA i I fAKnfiftZftSlll llBiUKl WSZClklCilpodan ia  sw oje  n a  ręce  przełożonej 
w ładzy  szkolnej do W ydz ia łu  k ra ­
jow ego  najdalej do 1 5 g o  li­
stopada 1>. T. i  za łączyć : me 
try k ę  chrztu  lub  urodzenia, osta tn ie  
św iadectw o szko lne i pośw iadczenie 
od w łaściw ej Zw ierzchności m iejsco­
wej, że  an i k a n d y d a t, an i je g o  ro ­
dzice n ie p o s iad a ją  tak iego  m ajątku , 
k tó ry b y  w y sta rcza ł n a  przyzw oite  
u trzym anie  k an d y d a ta  w  szkołach. 
N adto  w inni u b iega jący  się  o sty

rozpoczęciu nauki wszelkich
ta ń c ó w , 18670 \S)

oraz układu salonowego i odpowie 
dniej gimnastyki.

Mieszka w domu pod L. 36 
róg ulicy Św. J a n a  i linii A. B.

Młoda panna

CES. KRÓL.

n a d w o r n a  o d l e w a r n i a  d z w o n ó w
i  m e t a l ó w

I g r i a a s  M l t e e r  «&  S o h n
W WIE SER N1TJSTADT

poleca się do z a m ó w ię ,i  d z w o n ó w  w s z e lk ie j  w ie lk o ś c i  I io n " ’
Za poprzednio omszony dżwi§k lab cysty > armonijaj akord całego dswonu

Do dzwonów dorobi* się talia u tawieni? w. la now; wynalezionego c. k. j e m .  
n u r i T W s p o s o b u  z h e ł m ó w  z k u t e g o  ż e l a z a .  Przez takie Mtawwme mozoa 
wilk cmi i eieżkiemi dzwonami bardzo łatwo dzwonić i dosolnis na drogą strorę serca obro 
Uó nryfl ca U li RS awigdy ds^on znacirnia na trw łości ZjfS&*. . . , , ,

’ P Z a m ó w / e n i a  wytoniM b8d* punktualnie i najtaniej, pod bard o ko-

r‘,)BtneOd 3 3 "? k T n ie " if t5 ' odlewami, odlano wigkszjch dzwonów 2,900 s-.tnk w a ż ^ h  
952,200 kilogromów.

l i r a  W r u n a
proszek peruwiański

s? (w yrabiany z peruw iańskich  ziół). Z
, w e r s s w i a A a t i  słiży J e i y a i ®  & w y l ą c a i a l e  na to , sby usunąć vszelk c 

* Zil&Jl A łe f o w T C lt  8 i a iym sposobem u M « i c a v « 7
k l i n i e  s S e s i ł e .  a n  te e b ? « < y  n f e p l» i ł» o A A . Równi* ż jest on niezrównanym 
l e e a a f c s y m  we wszelkich K Seirefnsf ws-rn* Óe5*cl» n a t r o jn w y ts a -  
a o ś e l  epew diw»n.J ubytkom s ków i krwi. m T
d M r i u , » « m o g  » a le i® , co mstępnie wy w łuj* o a t a b ł e a l ę « » ę

Crns pudełka z d'kl&dnym op.sem 1 złr. 80 c®a *̂ lrnAirnWTP
I W WIEDNIU u Alek". GUobnera dyplom, a ,tek., I I , Kaiser Jostfrtr. Nr. 14? ^
ja J. Trauezyńjkiego ap*. ,pod Korony*. ' ______

Pra Fr. Łeitglela
B a l s a m  f e r z o z o w y .

J  i  earn iok roślinny pły rący brzozy, jeżeli ptrobitaray^piMi, roa- 
nym je A ol nkpami$tuyah czmc w, jako ^nsj^epszy cdrk^npiękjza,ąc^

C. k. ministeryum wojny państwa 
j zamierza zabezpieczyć dostawę po­
trzeb wyrabianych ze skóry, baweł- 
jny i płótna, gotowych mundurów, 
rynsztunku i materyałów dla c. k. 
wojska, począwszy od 1881 r. w dro­
dze ogólnej konkurencyi. 

i Dotyczące szczegółowe ogłoszenie 
zamieszczone było w „Czasie“ w Nr.
236 z dnia 14 października b. r.

Szczegółowy projekt kontraktu tu- ^  m0gą Q0 poupisau  ̂
dzież dotyczące ogłoszenie może być p0p0iadmu. J a n i n a  S i e i r a n e R

S A L O M  M Ó ®
I PRACOWNIA. SUKIEH DAMSKICH

f t E F f f l l  ZA1IST01SUEJ
Kraków, Bynek 4 6 ,1  p- 

poleca na sezon jesienny wielki wybór 
kapelSISJ paryskich i wiedeńskich po 
cenach od 3 głr. i wyżej. — Obstalunki 
wykonywają się w 24 godz. (2219 22-)g

M O B I E T A  .
życzą'a so bis przyjąć obowi-#zek gospodyni na wa 
tub W mieści®, inziąoa się na go^W^^- P08" '  
kujs miejsca. Wiadomość n p. K or a l ewi  c a  
w Krak -w e, plac F.-jncsvzkanaki 147. (żboł d ó)

Z dniem 1 października rozpoczęłam _
prywatny fenrs nauRilioszyiŁaYStwa
w Seminaryum nauczy cielskiem, pod nadzo­
rem Dyrekeyi tegoż Zakłada. -  Panienki 
chcące wziąść udział w tej nauce, zgł°sió 
się mogą do podpisanej między godz, 2  a

I przejrzane także w c. k. wojskowej 
intendenturze w Krakowie codziennie 
od 8ej godziny zrana do godziny 2ej j popołudniu* „  (2641‘2'2)

KAST
# K i i l © t r w a I «

PiyierfMa Wias@go
n a b y ć  m o ż n a  w Krakowie jedynie m w i i . _____  , _  _

wAgeaoyl Sto lo ls l lś w
«   nejł •____; 250 złr. rocznie,

*(2656-2-) nauczycielka koszykarstwa.

I l e z f t W o i B f  ś r o d e k  
I S Ł ^ ^ S T w - S S ^ S ^ i S i

dostać można n  a p t e c e  

1‘/ mili od Krakowa oddalona, j ;  J jknym

S .  M i l u i c M e g o
w  Rynku gł. pod Nr. 28.

1702 41

i
z uczciwego domu, mająca 19 lat, poszu­
kuje miejsca jako b o n a  M ie m fe a  u

N adto  w inni no iega jący  «<t o » r | g j “ ^ ^ L i S d S « Ł T  ^ S T z . w | |  
pendya p rzeznaczone d la k rew nych, | ^ {n BatiioT} 0  gcMmen, T ro p M
udow odnić sw oje pokrew ieństw o z \ pauerstrasse Nr. 6. (2676-1-2) I
fundatorem ś. p. Drem Janem To-  ------   —
warnickim, byłym fizykiem o b w o d o - m n i K . . . -  J - - .  
wym Rzeszowskim, a to zapomocą| HJŁbMlłihUM UttiM

J  i  sam sok roślinny pły ący t  brzosy, jeżdi przebijamy pi®ń, *na- 
liiaramietayah czascw, jako najlepszy środek npięiezający, 

jeielt'j*dnak w Płen W ile  proepiro wynalazcy przyrodzonym zostajs w 
drodi-a chemicznij na bdsan, wtedy naóiera prawie cudownego rtnnrn.

Jeżeli posmarujeisy wieczorem twarz lab mne częso. cwła tym so- 
kiem. ta JnA  n a  ó r a s i  d a i e ń  n d j t a d a  p r a w i e  C T le*e»eznie 

»n _ j J  1 .  jŁ ó ity . i t t ć r a  p iz e z  t«  s t a j a  s ię  l i ! e ln t ! t ą  i  d e l iU a ln ą .
BaIsr"! ten wygładza pe»- stale na twarzy zmarszozki i blizny * o w  i n»a»j« ]«J młodo- 

mana barwa- cer"e%iywrLP biab ść, debkafn ść i świeżość, nsnwa w bardzo krótkim tz « ;e 
pieg, pUmywątaoMano, owraómść nen,, pryanodi i wszdkie mne iioczjs.ob01 ie|7- g»“* 
sk* z opwtm nżreift 1 tłr. 50 c., z przesyłka poo tows o 10 o. więcej. (196116 24)

Do nabycia we Ł w o « ie  n 25yS m . K a m e r a  przy ulicy Krakowskiej .

■ Y e i R R A S I  

ł l l l liu  SU€ m ŁRiTUE
MYBŁO W YftA BIAN E

l  S0K ISM  SAŁATOWYM

E D . P I H A U D -P A R iS

w średnim wieku,
w ym  nzeisB u w biciu  , «, ^   mówiąca
m etryk, albo przynajmniej zapomocą po franc., prowadząca buchhalteryę i obe- 
m eirya, r  J J J I znana z przykrawaniem i szyciem bielizny,
wydanego przez czterech juarogod Iposzukuje, -oparta na poleceniach, posady I 
nych mężów piśmiennego i należycie! jjandiu bielizny od Nowego ro'ui. — 
legalizowanego poświadczenia tej I Łaskawe oferty przyjmuje ekspedycya o- 
ireści: iż kandydata o stypendyum, I głoszeń Haasenstein & Vogler w W r o c ł a-l 
jako krewnego ś. p. fundatora znają w iu pod lit. H. 23145. (2558)]
i uważają. Ci nakoniec, którzy we-1
dług tego co wyżej powiedziano, 
mniemają mieć pierwszeństwo do re­
szty stypendyów, winni dotyczące 
własności swoje wiarogodnie udo­
wodnić.

O B W I E S Z C Z E N I E .
|L  2450 jud. .......... —  2614 1 3

C. k. Sąd powiatowy w Fulnek (w Mo- 
.rawii) podaje niniejszem do wiadomości, 

)dnić. _ . Iże w tutejszosądowym urzędzie depozyto-
S typendyści pow yższej fundacyi, l wym znajduje się dla pozostałości urodzo- 

k tó rzy  pokończyli n auk i w  szkołach I nego we Fulnek, a zmarłego 23 paździer-
w  k ra ju  istn iejących , za trzym ać mo- uika 1856 r. w Zgierzu w Królestwie Pol- 
w jAiaju 1BŁU j  J  j  ngl+nra Iskiem sukiennika Jana ITankego, kwota! 
g ą  stypendya jeszcze  p rzez  połto  15 3 4  zk. 40V2 c., a dla pozostałości jego 
roku , jeże li sk ła d a ją  ścisłe  egzam m a I r(̂ wnjc  ̂we Fulnek urodzonego, a 23 kwie- 
dla uzyskan ia  stopn ia  akadem ickiego, I tnia 1862 r. w Zgierzu zmarłego brata, 
lub też p rzez  dw a la ta , je ż e li dla I sukiennika Andrzeja Hankego, kwota 648 
w yższego w y k sz ta łcen ia  u d a ją  s ię  z t  49 c . ^  ^  ^
zagranicę. I CZy  j jakje osoby mają do tych spuścizn

Z  W ydalała krajow ego I prawo spadku, przeto wzywa się wszyst-
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkim. I kich, którzy z jakiegokolwiek tytułu pra- 

K sip tw m  Krakowskim. |wnego do tej spuścizny pretensye rościć
We Lwowie d. 6 październ. 1879

S iro tt . | nj£gj wymienionej daty, do tegoż sądu i
zgłosili i z wykazaniem swego prawa do i 
spadku, swoje oświadczenie spadkowe zło- j 
żyli. W przeciwnym razie będą spuścizny, 
dla których tymczasowo zamianowano c. k.

H7 vrle K Ł rK IR łU  m *  b. Professora medycyny zaazczy-
coneeo pierwszą nagrodą na wielkim konkursie 1830 r. niechybnie się

rzetelnem pod tytułem : Elixir Dra G endrinprzygotow anyjpni LEM[AIRb agetom a
w Paryżu, 44. rue de Grammont, i w y m a g a ć  z a r a z e m  imienia mego na każdym tlako

Skład główny w aptece : przy ulicy Grammont 14 w Paryżu . - W e  Lwowte,
w aptece p. Krzyżanowskiego, obok Brygidek; — w ^ ra ^ w ie , w ^ g, vgtki(?ł?’innych 

li G7 YNSKIEGO i Redyka; -  w Poznaniu, u Dra Mankiewicza i we wszystkich innycn
znaczniejszych a p t e k a c h . _______________ _______________

I ta e i s ® * s a j ~~r  \I sapaehesŁ, łagodzi, o c « a .
1 Skitą ł nadaje jej nieporównaną delife-tsesa. *
J Podeaaa silnych mrozów należy ja uz»̂

! iw a e  * Ł dlidom łom i

[2418 3-

. i n d o l f  F n c h s  ,
( F A B R Y K A N T  P O W O Z Ó W ;

w Białej
| o zna jm ia , iż m a pow ozy w różnych 
ksz ta łtach  po n a j t a ń s z e j  cenie do 

i sprzedania. (2652-2-19) j

“ im propinacji c y n ią c c j 260 * .  rocąnic 
iest z wolnej ręk i do sprzedania. Bliższa 
wiadomość przy ulicy S t a r o w i ś l n e j p o d  

i Nr 76  w K r a k o w i e  u p. Zawadzkiego. 
(2487-3-4)

i w s z e l k i e g o  r o d z a j u
rozsył*. ,* saiwzką 0 J68J 1 ;

J .  m. S eS im eld le*> , fa fe ry fc a , g u m y
w Wiedniu, Nenbau, hiiftgasse Air. 19.

H e m . Gust. Sehw&be 
i w  H a m b u r g u *

Wielki skład starych worków.
[2339-10-32]

[1732 22 24]

p i e c
C. k. uprz. o podwójnych cylindrach

regulacyjne I wentylacyjne 
d a  ń s p s ł e l a n l s i .

W k ł a d y  o g n l s f e o w e ,
do szwedzkich (glinianych) pieców, można je z łatwością włożyć bez 
rozbierania pieca, długo się w nich pali, bardzo znaczna oszezęd^ śc 
matery&łu palnego, szybkie i przyjemne ciepło, tudzież łatwa obsługa.

W i l l i .  S lu r & l im r d t ,
fa b ry k a  i  sk ład  

W WIEDNIU, VII., NEUSTIFTGASSE Nr. 108. 
Illustrowane cenniki darmo i  opłatnie.

Zamówienia z pr winćyi będ<j natychmiast za jaliszką uskutecznione. [2538 3-]

zamyślają, aby' swoje’ prawo spadkowe j S K l o d  w S r a k o w i e  u pp. T o m .  G ó r e c k i e g o  i T a d .  T a r a s i e w i c z a ,  
w przeciągu jednego roku, licząc od po-

Ssgreda naredewt 
‘ fr* ‘

Medal atol? «»,

Badzwyczaj tanie
nowe kształty, trwale i gusto­
wnie wykonane, |z podst twką, 
rączką lub kandelabrem, po ce­
nie od złr. 1‘50 do 20 złr. za 
sztukę. Fabryka wyrobów me­
talowych J o s . l l  i ili  l i t a  uses* 
w Wi e d n i u ,  Josefstadterstras- 
se Nr. 75. (2198-8-10)

Z ŻELAZEM 
W połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ łatwą, 

douswojenia przez każdy organizm, jestnąj-j 
potetniei*«ytn środkiem wzmaomąjącym. j 

Przywraca krwi czerwone kuleczki sta— j 
aowiące jej piękność i siłę, pomaga tm -i 
■dntwu rozwojowi organizmu, ulecza betn*-. 
nośći wtilłoźi, zaleć# się przsz lekarzy dla, 
kohiet po połogach i dla ozdrowieńców eto. j 

w PARYŻU, 22 ! 19, ULICA DROUOT 
W Krskowte w aptekach PP. Trwiozytok^^as-

F. UoUeŁowskieg1-*, 9 Poznaaiu a Dra MaaŁit ĵc-zł.
We L i r o s D  u p. Kaliksta KrzyŹanówskiegc 

obok Brygidek. 12193-16-) B

C. k. sędzia powiatowy 
Feschek.

Szczepy drzew owocowych,A || V I aia Kiuryuil Zi<XLUJauu TV VJ1A V-/ v/. .
k tó ry ch  g a tu n k i raz  zdobyły  sobie I notaryusza p. Dra Ludwiga we Fulnek 
m edal sreb rny  na  w ystaw ie  K ra k o w -1 jako kuratora spadkowego, z tymi pertra- 

I • ; „ Uvnn-i 4wipźn n a  teo-oro- ktowane i im wydane, którzy uznani zo- 
sk ie j, a  d ru g i raz  ś -„łataną spadkobiercami i swemi tytułami się
cznej Ja ro s ła w sk ie j, są  do n a b y u a I Wykażą. nieodebrana zaś część spuścizny 
po zniżonych cenach w ogrodzie D r a j j ^  w razje gdyby o spadek nikt się nie] 
Jlarajewioza  pod Zam kiem , ul. B er-Izg łosił, cała spuścizna przez państwo jako; 
n  a r  d y  ń s k a  N r. 4 1 ,  u  ogrodn ika  I bezpotomna ściągniętąby została. 
Widwhowskitgo. (2712-1-3) C. fe. » ą d  p o w ia to w y

—----------------------   | We F u l n e k  dnia 2 października 1879

W i e ś  L i p n i c z k a
av pobliżu miasteczka Bobowy, sta- 
cyi kolei Tarnowsko-Leluchowskiej 
położona, wedle wykazów katastr.
148 morg. ziemi ornej, 7 morg. łąk,
22 morg. pastwisk i 37 morg. lasu 
obejmująca, jest z wolnej ręki każ­
dego czasu do sprzedania. Kompe-I 
tenci raczą zgłaszać się do biura I 
Dra O lszew skiego, ad­
wokata W Mowym Sączu.

(2672 1 5)

P I I i E P S T ę )
(padaczkg) i WB«Ukie ohoroby n e t-  
[now e leozy listowni* specjalny lekarz 
D r. K tU lnola w Dremie (Nenstadt).
Jnź było przeszło 11,000 wypadków.

(2684 1-3)

S ^ *

Słynnie znane a przewyższające 
wszelkie podobne wyroby

c . k . n p i /y w .

Piece replacyjne
d o  n a p e ł n i a n i a

1 p?Mwi»ts zające
R .  G E B U R T H

o U. nadworny m&s^ynistAw W i e d n i u  V I I H  a i s e r s t r a -  
s s b  M i.  9 3 .

są tamże, oraz w następujących
   składach do nabycia:
Nikolaus Mundt 1. Bauermnarkt, 11; 

p Ścheder, W olf & Companie I  Operngasse 6;
p Richard Mauch I  Kolowratring 12. 

Z a m ó w i e n i a  n a  p r o w i n e y e  w y ­
k o n a n e  b ę d ą  p u n k t u a l n i e  z a  
(2172.6-) z a l i c z k ą .

Bliższe szczegóły w illustrowanym cenniku.

_  f l f f l  I L I  O S K H H T t l  P U SSkład febryczny płócien i bielizny z Wiednia.
w K r a k o w i e  przy ulicy św. Jana poleca śwój wielki asor- 

tow any zapas w szelkich  gatunków
kleliaiMy męzklej i damskiej, bielizny 

stołowej, ręczników, chustek do nosa, szy­
fonów, kołnierzyków, mankietów,

po nadzw yczaj tanich, zniżonych cenach fabry- 
cznycll. Dobra opinia, której od niedawna nasze wyroby 
tu ta j używają, uwalnia nas od wszelkiego dalszego wychwalania 
tychże: nadmieniamy tylko, że wszelki u nas zakupiony a nie­
odpowiedni towar nietylko będzie wymienionym, ale na żądanie 
zwróconą bedzie zapłacona kwota. To przez nas dobrowolnie 
przyjęte zobowiązanie ręczy dla każdego kupującego SUmieil-
na i tanią obsługę.

Ceny są sc is le , s ta łe .  
Kompletne wyprawy ślubne są zawsze na

składzie. . . , .  . r>
Wchód do składu fabrycznego płócien i bielizny od Ryn­

ku w ulicę św. Jana, drugi sklep. (2022-6)
G. k . ap « y w iA « jew A .y

p o ł y s k  d ©  b i e l l a a n y
M. Beyóra §  Comp,, fabryki bielimy w Wiedniu, Spiegelgasse 11, 

w Tryeście, Corso 607/3.
Pół hflri stołowej tej siibstaneyi domies^nsj do prsjraądaonego eiepłsgo 

main i z nim dobra* rcatortcj, wystarcz* tylko do nadania pół tuzma koszul uołjsku 
„hM ntgO  nowej bkliźnie, *de taki* do utwywKiM przez dkusy esta lśniącej bifiośoi. 
Tśasi- J  bawełniane wyglądają jak najdelikatnięjaie płotno. Cena padełka 35 cnt.

Wody mineralne i naturalne.

Administracja: w PAE¥ZU, 23, Boul. Montsaartrs.
U R A B m il-C m iK if in . Choroby lymfs- 

tfozne, organów trawienia, zatory, wątroby 
śledziony, kamienia itd. (1741 21-32

Ł I M B R  O H I 0 0 0 0 A
( LIQUOR CHIOCOCAE B ORT1FIOANS)  

Najlepszy i  najpewniejszy

środek
do st jbkegi  i gruntownego

w a m o e a l e n i a
oste.bles!& męskl«go

psz«»yisza pod 'względem korzenno-sł idkiego smt- 
la najlej sza 1 kirry, shiży mstylko do o ż y w ie ­
n ia  i w z m o c n ie n ia  m ię ś n i ,  w z m o c n ie ­
n ia  n e rw ó w  i ich s i ły  n a p r ę ż e n ia ,  1 Ci 
także jsko e l ix i r  wzmacniający ź o * ą * e k ,  po­
magający t r a w ie n iu  i dodający a p e ty tn ,  za- 
dziwis-jąoy w  s i le  d z i a ł a n i a  dla wsijstkuh

na ciele osłabionych.
Ocaa oryginalnej butelki z dośładaym opisem 

użyciu w 6 językach 3 »łr., opakowanie 20 c.
SSłów ny s l t ł s i id  ro z sy łU o w y i W. C. 

CHlodRe A pothehe „z . SohułzcngeI“  
W ie n ,  et* iih e jn g , H e rre n a a tse  S «  gdzi*--
należy adreio^ac vv ■/6i .ic* zła-t:ó -ienia S U ła d  
f llia lo y i Jlóz. ^Srei«o apt-ka .iu** Mobreiiu 

luchiauben, w iP eszc ia  Jlóz. TflrOSs aptek. 
(2423-4-14)

. i, «P« 
apetytu, boleści żołądka. 

fJJELiES'MIS®. Ohoroby krzyża,

(174121-12)
iw t e  

sue trawienie, brak
M o r i ® A l i .  Choroby organów trawienia, 

ledro

)rob
  .. — - , . „ 7, <
wydzielania białka w moczu

ociężałość żołądka ̂ npośl 

żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabolic),
pgahers
(di&beti

IKR,

Ohoroby krąyza,psoheraą 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w moern 

n s lw y *  as»sswl»*«» s rń -  
(91r hmą|«I®w«S® ®Sf sa®

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
ezyńskiego, w aptece W. Redyka pod Barankiem 
i u pp. J. Wentzl, S. Feintuch, w. Goldwasser 
i Józef Goidwasser._________________

EGZOTYCZNE
[ p a p i e r y  w a r to śc io w e !

akcye likwidujących banków,
„ Towarzystw budowlanych,
„ kolejowe, akcye pierwszeństwa,

| s z c z e g ó l n i e j  a f e c y e  lY lo c a w s K o -  j 
S z l ą z k i e j  K o l e i  c e n t r a l n e j

kupuje po najwyższych kursach

EDMIIMD tn-RFM,
kantor bankowy i zmiany 

w W iedniu, / . ,  Goldschmiedgasse Nr. 2.
Na zamówienia listowne i zapytania pun- 

ktualnie odpowiada. _________________(2554-2-12) •

K«ól dwrislti p o h c l swemu sdjatsntowi 
d *rcećć fabrykant*, wi panu Janowi 
ffowl, że Ii rdzss wysofeo ceni war­
tość Jego wyciąęsi słodowego. 
jmyjemaośelą, tak opiewa krolewatie 
oś w sd z ni ', sjiost; zsjgSem Azl*9al 
ność ieezaiczą wyciąga słortowe- 
g-« SB*:U7a misie i na S:ilSi*i .boro

'bach mojej s*i.dzlmy.“
SS» c. 84. nadwornej F«biyl«l w y 

robów słodowych do e k. rrdo i ris- 
dwornego dos>.wcy niemal nsijstk ich  na- 
nająojeh w Earoj-ie pt.na J a n a  H o ifa , 
;)-oitad»,'tA z ot ego krzyża zasługi z koroną. 
ia*alar» auaczn-ch pruskich i niemieckich 
o d rów w W le a ,  StssSt, G ra b ę : 

iifiiunentrosse 8.
Baauewny P*u «!

Cierpię ju ż  od dłuższego czasu na 
nieżyt oskrzeli. Lekarz m ójp.profesor 
Dr. Schnitzler, polecił mi Pańskie 
Jana, Hoffa piwo zdrowia z wyciągu 
słodowego. Niniejszem zeznaję, że 
Pańtkie Jana Hoffa piwo zdrowia z 
wyciągu słodowego szybko mi pomogło 

'W ie d e ń .  Z* Bs.ćaakiem
M lh o ia m  W. P e p p a ,  sheh. medyc. 

Pierwsze prawdziwe skuteczne śluz 
■rozwalniające piersiowe cukierki sło­
dowe J. Hoffa są w niebiesk. papierze 

.Srad ni*zimują w Krakowie: pp. K. 
Czerń* ki Fen», J. Jtniga, Sfc. Markie- 
wisz, W. Ridyk, E Stockmar, J. Trjacz,ń- 
ski, K. Wisiniew ki, A. Djieki apt.; w D ro - 
liiibycsn p. Lr.dwik DobrsyniscSi; « *mt- 
B o w le  p. E. Rank; w R ie iz o w io  p. 
J. S:haitter i Spółka. (2428-3-8)

Czcionkami Drukami „ CZASU
O dpow iedzialny  rządca  D ru k a m F Jo ^ e / Łakociński


